Bpa pocztowa MSZCZONA pourh 


Przedpłata wynosi: (4 W Krakowie 


dk 5,808,000|Mk 5,000.000 


| Miesięcznie . . . 


„ oOdnoszeniam | bez odnoszenia 


N tym ots Panaiwa pola 
p” wl NOCAS Za granicą 
Mk 5,800.040 Marek 10,809.000 


CERT numeru 


250.000 Mp. 


Przedpłatu sniżona 
dla mauczycielatwa lmdowege 
POZNA 


Mk 5,005,008 


Redakcja (tel. Nr. 180) i Administr. (tal. Nr. 3344) Kraków, św, Krzyża 11. - Drutar 1ia św. Tomasza 35 (tel Nr. 3340) Konte P.K,O. w Warszawie 149.055 
KE WO A OOAONANOORAOAOWĄ ENIE 


Nr. 75. 


Poniedziałek dnia 31 Marca 1924 r. 
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„Gdyby istotnie miał przyjść koniec ka- 
rjery politycznej Poincarego — pisała „Deu- 
tsche Alg. Ztg* w artykule pod tyt. „Unhold* 
(Potwór) — możnaby wówczas składać życze- 
nia Trancji: w ten sposób zeszlaby z widowni 
największemi nieszczęściami gwożąca. a zara- 
zem najbardziej ograniczona. politycznie krea- 
tura, jaką wydała w ostatnich dziesięciolo- 
ciach Francja. Odkąd Poincare ręka w reke 
z wielkim księciem rosyjskim przygotował 
wojnę światową, od tej chwili dregę jego 
znaczy krew i ogień, zdrada i podsten. Niema 
żadnego ludzkiego rysu ten adwokat. prze- 
kleństwo miljonów grzmieć będzie za nim*. 

Nie nadszedł jeszcze „koniec karjery* Poin- 
carego. Groźny | „potwór“ wkracza dzisiaj 
triumfalnie na Quai d*Orsav. powraca tam 
z lepszymi od poprzednich generałami. bv 
prowadzić dalej kampanię o prawa Francji 
i o realizację Traktatu Wersalskiego. Niena- 
wiść Niemców. ponura. starozakonna niena- 
wiść niedoszłych hegemonów Świata spotykać 
się będzie znowu z jego niezłomną wolą. 
z jego jasną inteligencją, z jego gorącym a da- 
lekim przecież od szowinizmu mpatrjotyzmem. 
Rozbrzmiewać będzie znowu z tamtej strony 
Renu stale, z regularnością, niemal prawa 
przyrody ceterum censeo Poincarepo: 
„Traktat Wersalski musi być wykonany. 
Niemcy muszą zapłacić. Opuścimy Ruhrę je- 
dynie w miarę otrzymywania odszkodowań”. 

Za to właśnie afirmowanie Traktatu Niem- 
cy nienawidzą Poincarego. 
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oszukują, udają bankrutów, proszą o litość, 
przedstawiają fałszywe budżety, — byle tylko 
nie zapłacić odszkodowań. Gra na zwłokę 
udawała się nieźle do stycznia 1922 r., kon- 
ferencja Brianda z L: Georgiem w Cannes 
była już do połbwy zwycięstwem Niemców. 
Wówcząs jednak przyszedł do władzy Poin- 
care i odtąd point de reveries. upły- 
nął rok i poilus francuscy, którym zręcz- 
ność Frzbergera i wspaniałomyślność Focha 
odmówiłv triumfalnego pochodu nad Ren w li- 
stopadzie 1918 r., — wmaszerowali w samo 
serce przemysłowych Niemiec. Bierny opór 
Zagłębia, finansowany 300 miljonami marek 
złotych przez rząd Rzeszy,, załamał się sro- 
motnie. Dzisiaj baronowie węglowi dostarczają 
Francji węgla i koksu i płacą pilnie podatek 
weglowy władzom „Micum*. Francja posiada 
prodwktywne zastawy, s Niemcy bez Zagłę- 
bia Ruhry są bezsilne. Same więc proszą 
o ugode i lada dzień usłyszą wyrok komitetu 
ckspertów co do wysokości i terminów za- 
płaty rat reparacyjnych. 

Wobec takiego powodzenia w polityce za- 
granicznej. któremu towarzyszyły stale sukce- 
sy w dziedzinie konsolidacji finansowo-gospo- 
darczej kraju, upadek Poincarego byłby ab- 
surdem, niezrozumiałym zarówno we Francji. 
Jak i zagranica. Wynik głosowania Tzby 26-g0 
warea był przypadkowy i nie odpowiadał: u- 
czuciom ani Izb. ani kraju. Naród francuski 
i Prezydent Rzplitej staneli zdecydowanie za 


Przez cztery lata | boinearem Wynik jest ten. że obecnie Poin- 


walczą z tym Traktatem, intrygują, kłamia.|care pozhywszy sie mniej populamych mini 
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P. T. GOSPODYNIE, że 290 
najlepsze jest mydło do prania 


„SLONCE“ i „RYBKA“ 


Tow. Zjednoczonych Fabrykantów mydła 
w Czestochowie, 


= Rok założenia 1878 
Benaratne Przedstawicłelstwa na Małapolskę 
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Kotykiewicza i Mannborga 


[w największym wyborze w stadzie fortepianów 


„ Heleny Smolarskiej 
Kraków, ul. Szewska 9, I. p. 
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strów. jak Maunoury i Delasteyrie i zastąpiw- 
szy drugorzędnych współpracowników, jak 
| Strauss, Raiberti, Reibel, Cheron, wybitnymi 
parlamentarzystami, staje przed Izbą i przed 
krajem na czas wyborów z gabinetem wiecej 
wartościowym i więcej autorytatywnym, niż 
! poprzedni. 

W skład drugiego rządu Poińcarego wcho- 
dzi jako minister skarbu p. Marsal, wybitny 
finansista, który już raz w gabinecie Milleran- 
da zajmował to stanowisko. Tekę spraw we- 
wnętrznych, niezmiernie ważną ze względu na 
bliskie wybory, obejmuje de Selves, były pre- 
mier, jeden z czołowych polityków francu- 
skich, dawny prefekt depart. Sekwany. Rów- 
nież wybitną osobistością jest nowy minister 
marynarki Bokanowski, który: był do ostat- 
wch dni generalnym referentem budżetu 
w Izbie Deputowanych. Jouvenel, wydawca 
„Matina“, znanym jest ze swego projektu re- 
formy konstytucji (przez utworzenie trzeciej 
izby) Z pierwszego gabinetu pozostawił Poin- 
care dwóch swoich przyjaciól: Maginota i Le- 
troquera, cieszących się zaufaniem Izb, 

Pod względem politycznym nowy gabinet 
nie różni się od poprzedniego. Zasiadają w nim 
umiarkowani republikanie ; kilku lewicowców, 
iak Vincent 1 Jouvenel Pierwszy należy do 
frakcji radykałów. która zabroniła swym człon- 
kom wchodzić w skład rządu Poincarego. 
Atoli wobec poparcia Bloku Narodowego ga- 


ze. 2. 


binet uzyska napewno w lzbach votum zau- 
fania. Głównem jego zadaniem będzie w naj- 
bliższym czasie przeprowadzenia wyborów do 
Izby, a już sam jego skład trzeba uważać za 
znaczne wzmocnienie szana wyborczych Bloku 
na dzień 11-go mają. 


Domoszą nam 'w ostatniej chwili a brutalnym 
napadzie dwóch b. legjonistów kpt. L. Bianchie- 


„GŁOS NARODU. 


go i Kaz, Zakrzewskiego na red. „Gońca“ Dra 
WŁ  Świrskiego. Napastnik p. Bianchi, który 
redaktora w głową uderzył, został przez p. Świr. 
skiego spoliczkowany ł wypchnięty za drzwi. 
Ohydny ten napad „w obronie Piłsudskiego" na- 
iętnować należy jako przejaw zdziczenia i bar- 
urzyństwa. Każdy uczciwy obywatel odwrócić 
się musi z pogardą od obozu, który wydaje i p> 
chwala te głupie $ ohydne akty terroru, E 


Drugi gabinet Poincarego. 


Paryż. (PAT) Nowy gabinet został Ostatecznie | bry i Oapūs do grupy republikańsko.społecznej, 


ustalony w następującym składzie: Prezes Ra- 
dy ministrów i minister spraw zagranicznych Poin- 
care, wiceprezes, oraz minister sprawiedliwości 
Lefevre du Prey, minister spraw wewn. de Sel- 
ves, min. finansów Francois Marsal, min. wojny 
Maginot, min. marymarki Bokanowski, min. robót 
publ, Letrocquer, min. kolonji Fabry, min, handlu 
Loucher, min oświaty Henri de Jouvenel, min. 
okolic oswobodzonych Lonis Marin, mia, rolnictwa 
Capus, min, pracy i hygieny społ. Daniel Vincent, 

W. skład nowego gabinetu wchodzi 4 senato- 
rów, z których 3: Poincare, da Selves i Francok 
Marsal należą do grupy Związku republikańskiego, 
a jeden, de Jouvenał, do lewicy demokratycrno» 
radykalnej, oraz 9 deputowanych, z których Le- 
fevre du Prey i Louis Marin należą do ententy 
republikańsko-demokratycznej, 


jeden, Letrocquer, jest republikaninem lewicowym, 
Maginol i Loucheur należą do lewicy repubiikań- 
sk0-demokratycznej, wreszcie jeden, Dania Vin: 
omt, jest radykałem-e0cjalisią, 

W ciągu rokowań, które poprzedziły zlikwido- 
wanie kryzysu gabinetowego nastąpiło najzupeł- 
niejsze porozumienie między Połncarem a nowymi 
jego współpracowntkami w sprawie rozdziału port- 
feli oraz w kwestji zasadniczych nij programu 
rządowego, Wczoraj rano zebrała się rada gabine- 
towa. poczem Poincare przedstawił w pałacu eli- 
zejskim prezydentowi Millerandowi swoich nowych 
współpracowników. Ekspose nowego rządu, które- 
go tekst omawiano i ustalano przez sobotę i nie- 
dzielę, zostanie odczytane w poniedziałek w izbie 
przez Poitarego, w senacie zaś przez Lefevre du 


Bokanowski, Fa- |Prey. 


-Rugi Polaków na Litwie. 


Pierwsza grupa wysledlonych przybyfa do Polski, 


Warszawą, (PAT.). Przedwczoraj przybyła do 
Polski pierwsza partja Polaków, wysiedlonych 
% Litwy kowieńskiej w liczbie 109. Są to przewa- 
żnie włościanie, | | AP. 

Szykany względem ludności połskiej na Litwie 
przybierają rozmiary wprost niesłychane, zwłaszcza 
w kościołach szerzy się propaganda Antypolska, 
Księża z ambon straszą pań*zczyzną i niedolą, 
w jakiej chłopi jęczą jakoby w Polsce. Wiysiedleni 
powtarzają słowa kaznodziei, którzy nawołują, aby 
kto może szedł na Polaków z kłamicami i widłómi, 
Kto po litewsku nie umie, ten spowiednika ma Lit- 
wie nie znajdzie, Ziemie należące do średniej czy 
większej własności przy parcelacji nie przypadają 
nigdy w udziale włościłanom polskim. Pdłak wy- 


jęty z pod praw mus odnawiać co dma trgoānie 
pozwolenie na swój pobyt zm Litwie, natomiast 
bierze sią go do wojska. l 

Za pierwszym transportem, Który przybył już 
do Wilna, jadą setki rodzin polskich ze wszystkich 
powiatów Litwy Kowieńskiej, Ludność litaweka 
grozi pogromami, 2 rząd grozi. że ociągających się 
będzie wysiedlać przy użyciu kagnetów. Pod pre- 
tekstem usuwania, elementu napływowego rzą ko- 
wieński usuwa rdzennych mieszkańców 
od wieków, wysiedleni przybyli tak jak stali albo- 
wiem nie mieli prawa zabrać ze sobą swego dobyt- 
ku. Na granicy w Jewiu rozgrywały się sceny bez- 
czelnego rabunki. Odbierano wszystko nawet ja 
dło į odzież, Kto próbował oponować ten został 
poturhowany, skarżyć się nie było komu, gdyż ofi- 
terowie litewscy sami brali co się dało. 


Druk banknotów markowych wstrzymany w zupełności. 


` Warszawa. (Telef. wł). Jak wiadomo dnia 2 
lutego b, r. wstrzymano druk matki polekiej na 
pokrycie niedoborów budżetowych państwa, Dru- 
kowano odtąd marki ma krełjyty gospodarcze. 
Z dniem 28 marca wstrzymano druk marki polskiej 
3 na te cele, ` | kl: | 

OBIEG BANKNOTÓW ZMNIEJSZONY. * 

| Warszawa, (Telef. wt). Z bilansu P. K. K. P. 
fa 20 b. m. widać, że obieg banknotów zmniejszył 
się a 18.7 biljonów mar. polsk, Najbardziej pocie- 
szającym objawem jest fakt. za Kredyty towarowe 
4 otwartego kredytu zmniejszają słę na korzyść 
kredytów dyskontowych. Zapas walut obcych 
zwiększył się w ostatnich czasach o pół milj. do- 
lerów. P. K. K. P. potrzebuje dużych sùm na ża- 
spokojenie potrzeb przemysłowych. | ii 


Pierwsza sesja akcjonarjuszy Banku Pol 


_ Warszawa, (Telef. wl) W sobote w południa 
ndbyło się posiedzenie komitetu organizacyjnego 
Banku Polskiego pod przew'dn. premjera Grab- 
skiego, Ustalono zwołać żebrańie obywatelskie 
atcjonarjuszy Banku Poskiego na 15 kwietnia, 
a rozpoczęcie dzialalności Banku na dzień 28-go 
kwietnia. Do tego czasu zostanie załatwinma 
Wkwidacja PKKP Zaraz pó podjęcia akej? Banku 
Polskiego zostanie emitowany złoty poki, 

i. SILNY RUCH SUBSKRYPCYJNY. ' ° 

Warszawa. (Telef. wł). W ciągu jednego tylko 
tstatniego piątku subskrypcje na akcje „Banku 


wk Bwojem imieniu i organizacji pomocniczych za- 
kupił 71.000 Akcji, a Bank hawdliowy 10.000 akcji. 

Warszawa. (Telef. wł.). Przypomina się, że ad- 
działy P. K. K. P. będą przyjmowały zapisy na 
akcje Banku Polskiego w niedzielę dnia 30 marca, 


Losowanie pierwszej delarówki. 


Warszawa. (Telet. wł.) Termin 1osowania pier- 
wszej dolarówki został przesunięty « dnia 1-go 
kwieinis na dzień 15 kwietnia, 

Warszawa. (Telef. wł.) Minisferetwo skarbu 
przekazało Nat. Cit. Bank of N. York całą kwotę 
potrzebną na opłatę kuponów kwietniowych od 
pożyczki dolarow ej. ! 

POŁĄCZENIE EANKÓW PAŃSTWOWYCH, 

Warszawa, (Telef. wł.) Poniewań na wtorko- 
wam posiedzeniu komisji budżetowej premjer 
Grabski ma zamiar wygłosić expe o Sytuacji 
finansowej, posiedzenie Rady finansowej zostało 
odroczone dó Środy. Na porządku driennym po- 
siedzenia będzie omawiane rozporządzenie % re- 
formie walutowej i projekt połączenia banków 
państwowych. ) | p 


Nadspodziewany wzrost wpływów 
podatkowych 


Warszawa, (Telef. wł). Wpływy 2 ważniej- 
szych podatków bezpośrednich, opłat i monopolu 
dały w drugiej dekadzie 32 miłj. 087 tye, tr. rl. 
podczas gdy w drugiej dekadrie lutego wpływy 


2%.> 


Polskiego“ przyniosły 10% Ogólnej sumy Kapitału |; tego samego źródła 16 miij. 303 tys. Wpływy 
zakładowego, Miedzy innythii „Bank cukrówaiczy” |podatku malatkowezgę w drumiei dekadzie marca 
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11 milj. 778 tya, gdy w drugiej dekadzia lutego 
przyniosły 5 mil. 910 tys. 

Z pierwszych 2 dekad razem dały wpływy, 
z opłat 1 monopolów 50 milj. 447 tys, fri zł., pod- 
czas gdy preliminarz budżetowy przewidywał z te- 
go Źródła za caly mórzec kwotę w wysokości 50 
milj. 480 tys. Bez podatku majątkowego z pierw- 
szej i drugiej dekady wpłynęło z podatków, zwy” 
czajnych, opłat i monopoli 30 milj. 271 tys. wtedy, 
gdy preliminasz budżetowy na cały marzec prze- 
widywał wpływów z tego źródła w wysokości 21 
milj. 480 tys., a zatem prawie 9 milj. wpłynęło 
z dawnych podatków zwyczajnych więcej w ciągu 
20 dni. aniżeli prełiminowano na cały marzec. 
|--o mo EA cy POPE DRE | 


Konwencje z państwami bałtyckiami. 


Warszawa, (Telef. wł) Ministęrstwo spraw za- 
granicznych po załatwieniu konwencji kosularnej 
z Łotwą i Estonją przystąpi do opracowania } za- 
warcią umowy handlowej z obu państwami, a tak- 
że konwencji sanitarnej f weterynaryjnej ze 
wszystkiemi państwami bałtyckiemi., | 

Kopenhaga. (PAT) Parlament dufiski ratyfi 
Kowal umowę handlową poisko-duńską, : 


ROZDZIAŁ ZYSKÓW LOTERYJNYCH. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z czystego zysku trze- 
ciej loterji państwowej na cele dobroczynne Mini- 
sterstwo pracy, w porozumieniu z Dyrekcją lo- 
terji, udzieliło subwencji: 

Rodzinie Ssietocej w Krakowie 20 mil. mk., 
Polskiemu Stowarzyszeniu „Krzyża we Lwowie 
20 mi.. Intematowi dla uczniów w Zaleszcty- 
kach 20 mil, Komitetowi opieki nad inwalidami 
w Warszawie 20 mil, Ochronie nad młodzieżą 
rzemieślniczą i rękodziełniczą 20 mil. Związkowi 
artystów. sce polskich w Warszawie 15 mil., To- 
warzystu zawodowamu kobiet 15 mil, ,... 


Szczegóły zamachu na konsulat polski, 


Zamach olsztyński był reakcią przeciw budzącetne 
się ruchowi polskiemu na Mazurach, 

Warszawa. (Telef. wl.) Sfery poselskie niriy 
mały bliższe szczegóły o zamachu dokonanym 48 
konsula polskiego w Olsztynie. Według tych wiad- 
mości, ruch antypolski rozwija się bardzo siinie 
i jest On tam na niemieckim G. Śląsku reakcją ńa 
rozbudzający się ruch polski na Warmji i Mazu- 
rach, Powstały tam na Warmji Towarzystwa pol- 
skie, Towarzystwo kobiet, Związek Polaków, 
ə w Olsztynie Kursa dla uczniów, W Prusiech 
Wschodnich powsta! silny ruch antypolski, orga. 
nizowany przez partje nacjonalistyczne i centrewe. 
Wyzyskują one do tego celu odczyty, przeżre= 
cza, teatry i t. p. gdzie wszystko przesycone ješ: 
nienawiścią dla Polski, którą się uważa za pań- 
stwo skazane ra zagiadę. „Już wmet nadejdzie 
czas odwetu... zrabowane obsrary Śląska, Pozna- 
nia, Pomorza zdobędziemy napowró: z bronią 
w. ręku”. Takie hasła propagowane są przez roz- 
maite organizacje niemieckie, a wspomagają ja 
odziały Kriepswehry I Heinatsbundu i © p, któ- 
re podsycają nienawiść do Polski. Preresem orgs- 
nizacji na Prusy Wschodnie jest niejaki OrbitzkY, 
jego potńócnikiem Ad, Eichler. Ich zadaniem miè- 
dzy innemi jest dyskredytowanie osobistości 
polskich. 

Ruch ten popierany jest przem władze pr- 
wincji przez łandratury, Niemcy pomawiają kom- 
sulaty pulskie, ża są ośrokdami tego ruchu parodo- 
wego polskiego i dlatego też jastcwe 3 kwietala 
1921 roku, następnie 7 marca 1928 r. były na 
pady na Kemsulaty polskie w Królowew i Olstty: 
nie. Napad na wicekonsula w Olsztynió z dała 1% 
maitća nie jest zatem wypadkiem odozobóńionrm, 
jakkolwiek władze niemieckie tłów cię, Jò 
zatzą iły Śledztwo; można przypuszczać, że de 
ono takie wymiki, jak śledztn=a w sprawie wypad- 
ków. poprzednich, to znaczy — żadae! Rząd polski 
wobec tej akcji terrom uiemieckiego zawięeję sa 
Znaki protestu działalność kOnswlatu w Krótewcu, 
włcekonsulatu w Kwidzyniu, w Olsztynie i Ełku. 


„ Warszawa, (Telef. wł.) Dnia 1 kwietnia zostu- 
nie otwarte pierwsze prywatne gimnazjum polskie 
w Olsztynie. 

„ Waszyngton. (PAT) „United Press” donosi: 
Generalny prokurator Dangerthy ustąpił na ży- 
czenie prezydenta Coolidge, z powodu zarzutu, jā- 
Ki podniesiono przeciwko niemu w związku 
z aira naf 

Teheraa, (PAT) Wobee spodziewanego rozwią- 
zania parlamentu, Odloženo na kilka dni debatę 
w Sprawie detronizącii szacha. 
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Z dnia politycznego. 


Pos. Chłapowski o swoich zadaniach. 


P. Chłapowski przed swoim wyjazdem do Pa- 
ryżu udzielił współpracownikowi warszawskiego 
„Joumal de Pologne“ wywiadn, w którym poru- 
szył najbliższe swoje zadania na stanowisku po- 
sła polakiego we Francji. 

„Pragnę — mówił pos. Chłapowski — poświę- 
pić ale w dzczególneści wzmocnieniu i rozszerze- 
niu stdguników ekonomicznych francusko-polskich, 
w znaczeniu praktycznem tego zadania, Rewizja 
traktatu handlowego francusko-polskiego da mi 
w tym względzie szerokie pole do działania 
w twiązku ż wszelkiemi, dotyczącemi tej dzie- 
damy kwestjami*, 

„W zakresie spraw aktualnych kweetja 
Kłajpedy wymagać będzie wkrótce szezegół- 
niejszej mojej uwagi, ponieważ Konferencja Am- 
basadorów ma się znów nią zajmować. Staraniem 
mojen będzie wytężyć wszelkie usiłowania. ażeby 
prawa i potrzeby Polski były należycie uwzgłęd- 
nione, uzgodhione z punktem widzenia między- 
narodowym, wskażanym przez czynhiki, wehe- 
dGzące w grę w danej sprawie". 

Wreszcie ogólnikowo wyraził swój pogląd na 
sprawę emigracji polskiej wa Francji. „Nałeży ob- 
myśleć takie wyjście. które pozwoliłoby robot- 
akom naszym znaleźć także w gmaieach prawa 
francuskiego środki i warunki do pracy i życia, 
gaspakajające wanystkie ich potrzeby”. 


Przed wyrOkiem w Monachjum, 


W dniu 27 b. m. zakończyły się rozprawy 
w procesie Hitlera—Ludendorfiu. Na końcu prze- 
mawiali oskarżeni. Póhner kpił sobie z prezydenta 
Eberta. Ludendorff apoteczę swojej działalności 
skończył następującym zwrotem do społeczeństwa: 
„Podnoszę oetrzeżenie już po taz trzeci wobec 
całego świata! Przeżywamy Obecnie Wersal trwa- 
łego ujartmienia I wykreślenia nas z rzędu woł- 
nych narodów. Słuchajcie ktzyku duszy niemiec- 
klej o wolność! Jeli się ruch „ludowy“ (vólkisch) 
nie wmočni, będziemy na zawsze straceni“ Wy- 
chodzącetmu ż sadu gencrałowi publiczność zgo- 
towała owacje. Hitler w dwugodzinnej mowie wy- 
kazywał konieczność dyktatury dla Niemiec. Pod 
niebiosy wymosił Kemala Paszę i Mussoliniego. 
„Jeśli prawo ma Odzyskzć swój Szacunek 
w Niemczech, to prokurator państwa winien po- 
ciągnąć do odpowiedzialności Eberta (prezydenta 
tepubliki), Scheidemanna i towarzyszów*, Na- 
stępnie w nacjonalistycznem oszołomieniu wzy- 
wał audytorjum do walki o silne Niemcy. „Budź- 
my miłość ojczyzny, a w tym telu nauczmy nie- 
nawiści!* Zakończył znamiennemi słowami: „Stoję 


przed sądem nie jako człowiek, ale jako polityk*, | zanemby owszem było, by stosunki między obu na- 
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z Akwinu. 
I. 
Znaczenie św. Tomasza dla wieków nowych. 
Jan XXI. w kazaniu przez siebie wygłoszonam 
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Wreszcie przewodniczący zapowiedział ogło* 
szenie wyroku na 1 kwietnia godz. 10 rano. Je 
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steśmy ciekawi, jak zostanie zdrada stanu ukae 
rana! 


Antysemityzm 


Pod tym napisem wydał Dr. Michał Ringel, 
przewódca ejomistów lwowskich książkę, zasługu- 
jącą na uwagę. W spokojny i rzeczowy sposób 
omawia on drażiiwą kwestje żydowską oczywi- 
ście ze stanowiska sjonistycznego. „Obecnie wy- 
maga ta kwestja żydowska, —— pisze autor — 
w Polsce, to znaczy w państwie polskiem spukoj- 
nej, poważnej analizy, gdyż jest ona zgołu inny, 
aniżeł w ezasią gdy naród polski walczył z za- 
borczymi rządami o swą egzystencję. Poważny 
polityk polski zbadać powinien stan obecny pro- 
błemu i sżukać rozumnego rozwiązania", — Ze 
zdaniem powyższem można się zrodzić; w kwestji 
tej należy sformułować wyraźny, ktrmzekwentny 
prograża, wypowiedzieć go Śmiało i wykonywać 
þes wahania. 

Prawo samoobrony nakazuje Polakom walczyć 
przeciw mowopołowi lub przewadze żydów w wielu 
dziedzinach. Stąd powstaje stan. który sen. Ringel 
nażywa stanem wojennym rhiędzy Polakami a ży- 
dari. Dr. Ringal twierdzi, że wałka została żydom 
narżucona, ja twierdzę, Że jest to tylko walka 
chronna zə strony Polaków. Ale ten stan wojenny 
nie może wedłuż sén, Ringla trwać bez końca, 
zwykle po wojnie następuje pokój, a przedtem 
strony wojujące omawiają obustronne warunki 
pokojowe. My żydów nie potrafimy z Polski wy- 
rzucić, musimy żyć z nimi na jednej ziemi, nie 
mam mie przeciw temu, by omówić pod jakimi 
warunkami zaprzestąć można walki. A jeżeli cho- 
dzi o takie ot iwianie, to mówić musimy « repre- 
żentamtami żydów, więc z sjonistami i ortodoksa- 
mi, 4 mie z asymilatorami, ktorzy nie mają prawie 
żadnego poparcia w społeczeństwie żydowekiem. 

Wedlug mego zdania stan wOjemny jeszcze nie 
dojrzał do zawarcia pokoju, bo nie ustało to, prze- 
ciw czemu się bromimy, przewaga żydów na wielu 
polach, ale od omawiania łowestji spomych nie 
należy się uchylaś, 

W wiełu punktach zgodzić się mogę z Drem 
Ringlem, n. p. przyznaję ehętnie, że żydzi tworzą 
naród. Zamykać oczy na tę prawdę oczywiście na 
nie się nie przyda. Hasłem naszem przewodniem 
jest, że naród polski musi się tak urządz:ć, aby 
sobie samemu wystarczał i obchodził się bez ży- 
dów. Dlatego hasło „Swój do swego, po swoje“ 
jest naszem hasłem bojowem, a nie wykracza ono 
zupełnie ami przeciw sprawiedliwości, ani przeciw 
miłości bliźniego. Niech się żydzi urządz% także 
talk, by sobie wystarczali, my nie mamy nie przeciw 
temu. A że mieszkamy na jednej ziemi, to wska- 
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w niej do „tych, co łakną prawdy”, słowani „Idż. 

cio do Tomasza”. Nawoływanie to uzasadnia Oj- 

ciec Św. tem, że w nauce Św. Tomasza znajdują 

się zdrowe zasady filozoficzne i teologiczne, tak 
bardzo potrzebne umysłowości dzisiejszej, 

Zresztą do chwałców św. Tomaszą z Akwinu 


w przededniu kanonizacji ku czci św. Tomasza. || systemu scholastycznego , Albo metody schola- 
w proroczy zaiste sposób użył słów Pisma áw.: | *tyCznej (Grabmann), której niejako symbolem i 


„Jest to dzień dobrej nowiny; jeśli zaanilczymy, a nie 
będziem chcieć powiedzieć, będziem winni grzechu”; 


najpiękniejszym wyrazicielem jest św. Tomasz, nie 
należą bymajmniej sami tylko papieże. Coraz bo- 


miał on też wypowiedzieć słowa, że „Św. Tomasz wiem dokładniejsze poznanie filozofji średniowiecz- 


tyle zdziałał cudów. ile jest rozdziałów w jego pis- 
mach”. Hymn pochwalny ku czci św. Tomasza, 
przez tago papieża zaintonowany, miał już nie prze- 
bramieć w ciągu wieków. Podejmuje go później 
Pius V., Benedykt XIV., zwłaszcza zaś kongenial- 
ny Leon XDI.. który. wydając słynną encyklik 
„Aetorni Patris? (4. 8. 1879), a katolickiej filozofji 
i tealogji wskazując ów. 
nić od bezdroży nowoczesnego rozgardjaszu umy- 


słowego i zainicjował wspaniale rozwijający się 


nej, a w Szczególności scholastycznej za pomocą 
sumiennych badań literatury Średniowiecznej (do 
tych badaczów należy w Krakowie X. Dr. K. Mi- 
chalski, profesor Wydziału teologicznego) spowo- 
dowało prawdziwszą i sprawiedliwszą ocenę scho- 
lastyki, która zaczyma się cieszyć coraz to więk- 
szem wzięciem i uznaniem, a jeżeli nie zawodzą 


Tomasza, pragnął je uchro- | wszystkie oznaki, to jesteśmy w przedednin nowe- 


go jej triumfu. 
U nas, w Polsee, scholastyka jeszcze nie zdą- 


ruch neoscholastyczny z święcącym właśnie w tych | żyła znależć iaski w oczach tych, którzy „vide- 
dniach jubileusz kard. Mercierem na czele. Wy- | ntur aliquidesee", żeby użyć słów Św. Pawła (Gal. 


bitnie w kierunku 


praktycznym i duszpasterskim |2, 3): ciągle jeszcze błąkają się po głowach uprze- 


nastawiona umysłowość świątobliwego Piusa X. nie | dzenia i przesądy jakoby seholastyka była synoni- 
zawahała się spowodować wprowadzenia do nowe- |mem „średniowiecznej głupoty”, zacofania i obsku- 
go kodeksu przwa kościelnego kanonu 1366, który rantyzmu. Wobec takich głosów może nie od Tze- 
przepisuje, żeby studjum filozofji i teologji odby- |czy będzie, z okazji tego jubileuszu, stwierdzić, że 
walo stę „podług metody, nauki i zasad Doktora | Np. ostatni zjazd filozofów (broń Boże nie katolie- 

ielakiezo", Za nimi wszystkimi poszedł Pius XL.lkichi) w Halle zakończył sią niemal rezolucją, że 


il 
po pona 


w 


w Polsce 


rodami ułożyły się jakbó możliwie pod hasłem 
sprawiedliwości. Z eąsiadami naszymi, żydami, 
nie musimy prowadzić wojny; dla nas lepszą zgo- 
da, mamy przecież dość nieprzyjaciół. 

Drugą naszą zasadą jest, że w Polsce powinni 
rżądzić Polacy. Żądanie to nasze powinniby też 
uznać żydzi, pomimo ustawowego równouprawnie- 
nia, jeżeli ma przyjść do zgody. Język polski 
musi być urzędowym w urzędzie i szkole, a żydzi 
zadowolić się muszą prawami mniejszości, 

Nie potrzebuję dodawać, że nam Chrześcija- 
nom zakazuje religja nawet w stanie wojny przes 
ciw żydom wszcikiej niesprawiedliwości, waszel- 
siego gwałtu. Polityka powinna być uczciwą 
i taką polityką najwięcej dobrego narodowi przy- 
sporzymy. Nie jesteśmy zwolennikami „egoizmu 
narodowego", ani zasady „cel uświęca Środki", 

Żądamy dla siebie szkoły wyznaniowej, chęt- 
nie zgodzimy się na taką szkołę żydowską. Jak 
w gospodarstwie społecznem potępiamy zasadę 
„laisser fairę, laisser aller", a z drugiej strony. 
etatyzim, lecz jesteśmy zwolennikami wkraczania 
państwa w obronie słabszych, tak też nie możemy, 
się zgodzić, by na zasadzie wolności nauki uczel 
nie nasze wyższe przepełniały się żydami blisko 
do połowy. Tu musi państwo wystąpić w obronią 
słabszych ekonomiezmie Polaków i w wolnej kon- 
kuraacji szalę przechylić na korzyść Polaków. 
Dlatego dziwię się, że sen. Ringa nazywa hasła 
„obrony przeciw żydom“, unarodowienia handlu" 
pełnemi hypokryzji. Nie, to są hasła zupełnie 
szczere, bo przecież na serjo nie myśli nikt o wy- 
tępianiu żydów w Polsce. 

Zarzuca mam sen. Ringel, że bojkotem i usta- 
wami wyjątkowerui(?) chcemy spowodować rap- 
towne wyrzuceni: żydów z zajmowanych dotąd 
posterunków życia ekonomicznego. Cóż my tema 
winni jesteśmy, jeżeli przez stwarzanie własnych 
placówak handlu i przemysłu, -.;uowskie tracą 
rację bytu? Tak samo nie można pozywać Vasco 
de Gama i Kolumba za to, że otworzyli nowe 
drogi hdhdtówe, które podkopały handal dawnej 
Wenecji i Genuy. Jeżeli jakaś placówka han- 
dlowa żydowska traci rację bytu, to niech się 
chwyta innej pracy lub emigruje tam, gdzie są 
więcej sprzyjające warunki. Dla tego przecież my 
nie możemy zaprzestać budowy naszego handlu 
i przemysłu! Tak, jak dziwnem byłoby żądanie 
Wenecjan, by Portugalczycy nie jeździli do Indji 
naokoło Ałryki. ' 

Ale sən. Ringel zwykle tak spokojny, tutaj 
zaczyna nam grozić: „Jeżeli walka, idąca w kie- 
runku ekonomicznego niszczenia żydów i paupe- 
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wobec jawnego bankructwa nowoczesnej filozofji 
„nie pozostaje chyba nie innego jak — wrócić do 
katolicyżmu”, który dzisiaj scholastykę uznaje za 
swoją metodę filozoficzną, a Św. Tomasza za swe- 
go nauczyciela. Protestaneki historyk kościelny 
Henryk Hermelink w czasie obrad nad sprawami 
spółczesnego chrześcijaństwa we wrześniu 1923 r. 
w Elgersburpu wyrzekł te znamieqne słowa: „Po~ 
winniśmy właściwie przyznać, że tego wyszkolenia 
logiczno-metaficycznego, które daje „Summa“ św. 
Tomasza z Akwinu, nie można niczem innem za- 
swypić. wobec czego nasze projukty reformy stu- 
djów należałoby dostosawać do niej”, a Bórries 
von Miinchhausen stwierdził niedawno, że Summa 
św. Domasza z Akwinu należy do tych dzieł, które 
się coraz cżęściej spotyka w rękach akademików 
protestanckich. 

Trudno do tych głosów nie dodać słów pisarza 
tak wytwormego jak znamy esteta i myśliciel-lite- 
rat Hermanm Bańr. W książce, w której uzasadnia 
swój powrót do wiary, znajdują się następująca 
siowa: „W Tomaszu mamy wielki przykład naj- 
wyższego ludzkiego, ale też i łaską Bożą przepeł- 
nionego rozumu. Od niego wziął swój żapał i swoje 
natchnienie długi szereg takich myślicieli, poetów 
i artystów, jak mistrz Eokhardt, Tauler, Suso, św. 
Teresa, św. Katarzyna syańaka, św. Katarzyna ge- 
nueńska, aż do Ignacego i Suarsza; od Dantego 
i Petrarki aż do Calderona i Cervantesa, od Bot- 
ticellęgo poprzez Michała Anioła (którego Rodin 
nazywa „ostatnim szczytem całego gotyckiego my- 
ślenia') do Beminiego, o którym wiemy, że mial 
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qyzacji ich nie ustanie, to żydzi zasilać będą ruch 
rewolucyjny, a cała masa żydostwa będzie sią 
odnosić „ze zrozumiałą do tych rozruchów sy»: 
patjąć, Cytuje tu sen. Ringel słowa p. Romans 
Dmowskiego, którego poglądów etycznych na tle 
egoizmu narodowego nie możemy uznać za swoje 
Niestety już teraz widzimy w szeregach komuni- 
stów zastęp żydów. Wołelibyśmy, gdyby zamiast 
tu robić rewolucję wyemigrowali, ale i tak musi- 
nry sobie z nimi jakoś dać radę, lecz nie zaprze- 
staniem unarudawiania handlu a wzmocnieniem 
państwowości polskiej, 

Broni się sen. Ringel przeciw zarzutowi nie- 
przyjaznej polityki mocarstwa anonimowego, ale 
w koúcu przyznaje, że w r. 1919 ukonstytnował 
się „Komitet delegacji żydowskich“, który konfe- 
rował z państwami zachodniemi i także z Pada- 
rewskim. Szkoda, że nie podaje sen. Ringel żą- 
dania komitetu delegacji żydowskich, które, jak 
sądzi son. Ringel, mogły się stać początk:cia ery 
zgody i pokoju. „A gdy iune państwa konfero- 
wały z komitetem, Polska w owym czasie była 
widownią aktów gwałtu i bezprawia przeciw ży- 
dom na całym obszarze“. To już chyba przesada, 
panie senatorze! Że gdzieś jakiemuś żydowi brodę 
ucięto, albo kilku żydów potnrbowano, to jeszcze 
Folski nie można nazwać widownią gwaltu., — 
A cóż my mamy mówić, gdy przed rokiem czy 
dwoma w Przemyślu żydzi zabijali poborowych, 
a w Brodach żydzi zabili dwóch żołnierzy Rusi- 
nów? Czy mamy mówić i pisać o pogromach Po- 
laków przez żydów? Przyznaje sen. Ringel, że 
żydzi w latach 1919—1920 krzyczeli i krzyk ten 
słychać było zagranicą i wywołał krytykę dla 
Polski niekorzystną, nie wie tylko, czy pierwsi 
żydzi krzyczeli, czy pierwiej żydów bito. Fakt 
jednak, że żydzi szkodzili Połsce zagranicą, od te- 
go nie zależy i pozostanie faktem, 

Cieszymy się, że Dr. Ringel uznaje przeważa- 
nie żydów w handlu za objaw niezdrowy, czemuż 
więc robi nam zarzut, że chcemy ten objaw usu- 
nąć? Zgadzamy się na. odpływ żydów do rze- 
miosła i innej pracy, a nadewśzystko na odpływ 
czy do Palstyny czy dokądketwiekbądź zagranicę, 

Ale mie mogę zgodzić się na zarzut Dr. Ringla, 
że w. Polsce u żadnego stronnictwa nie widać kon- 
sekwentnej linji politycznej -wobet żydów, :która- 
by była oparta, jeśli nie już na poczuciu -sprawie- 
dliwości, to racji stanu. Poprzednio podałem. trzy 
zasady, polityczne: samowysłarezainość narodu 
polskiego, prawo Polaków do rządów w Polsce 
i sprawiedliwość względem mniejszości narodo- 
wych, a więc i żydów. Czyż to nie jest linją poli- 
tyczną? i czy na tych podstawach nie możnaby 
osiągnąć porozumienia? 

Sjonizm, pisze sen. Ringel, jako jedyne stron- 
nictwo żydowskie, postawił sobie za ceł, by 
w sposób ewolucyjny w zgodzie i harmonji z lu- 
dami Europy rozwiązać radykalnie kwestję ży- 
dowską. Jednak w książce sen, Ringla nie widzę 
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zwiyczaj czerpania siły dla swej twórczości z Naj- 
świętszego Sakramentn". 

Nawiązując do tych ostatnich słów cytatu 
z Bahra, trzeba koniecznie podkreślić, że gdy cho- 
dzi o stwierdzenie całej prawdziwej wielkości Św. 
Tomasza, to on sam z całym naciskiem w pismach 
swoich podnosi i życiem swojem stwierdza, iż po 
wieczne czasy prawdą pozostaną słowa Mędrca 
Pańskiego, który mówi: „W złośliwą duszę nie 
wnijdzie mądrość, ani będzie mieszkać w cielo grze- 
chom poddanem* (Madr. I, 4). I może to jodno 
stwierdzenie będzie można nazwać jednym z naj- 
piękniejszych i najpotrzebniejszych owoców rozwa- 
żań jubileuszowych. 

Na koniec niepodobna wprost przemilczeć, że 
wobec wprost nieobliczalnych korzyści, któreby 
dzisiejszej umysłowości mogła przynieść znajomość 
„metody, nauki i zasad” Św. Tomasza, mimowoli 
budzi się pragnienie, ażeby tę skarbnicę prawdzi- 
wej mądrości, z której posiadania tak się cieszy 
nasz Kościół święty, na oścież otworzyć współcze- 
snemu pokoleniu i uprzystępnić jej — scholastycz- 
ną wiedzę, Mogłoby to nastąpić za pomocą kursów 
filozofji sehołastycznej dla wszystkich, na wzór i 
za przykładem Zachodu, Przecież znawców, a na- 
wet nauczycieli scholastyki sam jeden Kraków po- 
siada chyba dosyć jak na taki cel. Spełnienie te- 
go, od dawna w niejednej duszy drzemiącego ży- 
«zenia zaliczyłoby się do jubileuszowych rozważań 
owoców — najpraktyczniejszych. 

Ks, Jan Korzonkiewicz, 
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konkretnych Żadań i środków do rozwiązania. 
Zauegówanie proste dwu naszych żądań, byśmy 
dążyli do samostarczalność, do unarodowienia. 
handlu. a po części i rzemiosła Ii by w Polscn 
rząńł spoczywał w. ręku Polaków, zanegowanie 
tych naszych postulatów. od którvch odstąpić nie 
możemy, nie przyspieszy ery pokoju. Te dwie 
zasady mogą być dla żydów niewygodne, ale 
jeżeli żydzi chcą zgody, to może ona nastąpić. 
skoro te zasady przestaną zwalczać, Jeżeli nie 
przestaną, to zmuśzą nas do prowadzenia dalszej 
walki obronnej. narzuconej nam przez żydów. 
Pragńątbym, byśmy tego mogli uniknąć. 
Dr. Maksymiljan Thutilie. 
Lwów, 24. marca 1924, 


Prezćs klubu sejmowego Ch. D. pos. Chaciński 
pod koniec swojej mowy, wygłoszonej niedawno 
w Grudziądzu, wezwał wszystkie warstwy społecz- 
ne do zasiłenia szeregów stronnietwa Ch. D. Ten i 
6w może się zdziwi. Utarło się bowiem dotąd prze- 
konanie, że Ch. D. broni interesów wyłącznie kla- 
3y robotniczej, że więc jest „stronnictwem robotni- 
eżem*, Pogląd ten na Ch. D. jest jednak błędny. 

Ch. D. bowiem opiera się w swej działalności 
o program, który się w naukach społecznych na- 
zywa programem chrześcijańsko-społecznym, Pro- 
g'am ten jest nie czem innem, jak próbą dostaso- 
wania moralnych wskazań chrześcijaństwa do ży- 
cia społecznego, gospodarczego i politycznego, Wo- 
beż tego kwestja, czy Ch. D. jest ruchem klaso- 
wym wyłącznie, robotniczym, czy też międzyklaso- 
wym, sprowadza się do zagadnienia: chrześcijań- 
stwo i klasy społeczne. 

Jeśli klasę społeczną pojmować będziemy zgo- 
diie -z rzeczywistością jako grupę osób związanych 
między sobą warunkami życia, stopniem kultury 
i interesami zawodowymi, to chrześcijaństwo fakt 
ich istnienia uznaje i z nim się liczy. W Ewaneelji 
nie znajdziemy śladu, by Chrystus Pan lub Aposto- 
owie próbowali zniwelować różnorodność intere- 
sów spolecznych między ludźmi, względnie war- 
stwami społecznemi. Cała działalność Kościoła da- 
je nam tylokrotne dowody liczenia się z istnieniem 
różnych, klas w społeczeństwie. Uznaje je 7a konse- 
kwencję naturalnej, wiec niedobrowolnej nierówno- 
ści między ludźmi. Owszem, uważa klasy społeczne 
za Konieczne zarówno w interesie społeczeństwa, 
jak i kultury. Mają bowiem w ogólnej wytwórezo- 
ści kulturalnej grać rolę tę samą, którą pełnią 
w organiźmie ludzkim jego członki, Stąd wypływa 
teorja t., zw. solidaryzmu społecznego, która ma 


Gzy Ch. D. jest ruchem klasowym? 
| 


już swoje zarodki w Kwangelji, w listach św. Pa- 
wła, a ostatnio dochodzi do coraz doskonalszego 
wsrazu w pismach niemieckich głównie socjologów: 
katolickich. Streszcza się ona w tem, że wszystkie 
kiasy społeczne łączą się przez pewne wpólne in- 
teresf, — że te klasy są sobie nawzajem potrze- 
bne, uzupełniają się wzajemnie i spełniając równe 
funkcje w społeczeństwie. dają w konkluzji pełny, 
doskonały obraz społeczeństwa. 

Temu chrześcijańskiemu pogiądowi sprzeciwia 
się teorja Marksa o walce klas, W myśł jej wska- 
zań w społeczeństwie obecnem są klasy, które z ra- 
cji swych interesów stoją naprzeciwko siebie wro- 
go, walczyć muszą między sobą o byt swój, © pra- 
wa. Są to dwie klasy: proletarjatu, czyli wyzyski- 
wanych i burżuazji, czyli wyzyskiwaczów. ` 

Chrześcijańskiemu poglądowi na stosunek klas 
społecznych do siebie sprzeciwia się także teorja o 
hierarchji klas. Spoieczeństwo — w myśl jej. za 
łożeń — jest podobnem do drabiny; są pewne Kia- 
sy, które z racji swoich naturalnych czy nabytych 
właściwości stoją wyżej od innych, mają większe 
prawa, niż inne klasy. Są klasy „wyższe* i „niż- 
sze". W gruncie rzeczy więc hierarchizm klas opie- 
ra się o tę samą zasadę, o którą opiera się i mark- 
sizm: zasadę walki, ubiegania się o pierwszeństwo! 

Chrześcijaństwo głoszące powszechne  brater- 
stwo nie może uznawać ani pierwszej (walki klas) 
ani drugiej (hierarchizmu). Ma swoją wiasną te- 
orję: solidaryzmu klas. Stąd też i Ch. D., chcąca 
być wykładnikiem społeczno-politycznych zasad 
chrześcijaństwa, musi odrzucić obydwie pierwsze, 
a przyjąć ostatnią, stanąć na gruncie solidaryzmu. 
W kvnsekwecji więc — dojść musimy do przeko- 
namia — chrześcijańsko-społeczny ruch polityczny 
nie może być klasowym! Błędem jest organizować 
włościan w osobne partje chłopskie, a robotników 
w osobne partje robotnicze. Błędem ze stanomiska 
samej teorji chrześcijańskiej, 

A jodmak .— słusznie zaznaczą Ka. Antoina 
w swoim „Kursie ekonomji* —- Demokracja chrze- 
ścijańska musi się w pierwszym rzędzie zajmować 
lwem warstw ludowych; te, jako ekonomicznie 
słąb:ze, zwłaszcza robotnicy zostający w rodzaju 
niewoli w stosunku do kapitału, muszą być przed- 
miotem szczególnej troski Ch. D. Tem się tłuma- 
czy, że u nas Ch. D. rozwijała dotąd swoją działal- 
ność głównie w świecie robotniczym. W ten sposób 
rzucła fundamenty pod trwałą swoją działalność. 
Dziś nadchodzi czas, że, umocniwszy się na tym 
gruncie, będzie musiala dla wykonania wszystkich 
obowiązków wynikających z pojęcia „chrześcijań- 
stwo”, zwrócić się do innych także warstw. Zade- 
cydować o tem musi narodowy kongres Ch, D.. za- 
powiedziany na ten właśnie rok. W. Za 
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Studja nad nacjonalizmem. 


Handelsman: „Rozwój narodowości n%woczesnej“. 

Bystroń: „Megalomanja narodowa. — Ks. Rostwo- 

rowski: „Nacjonalizm, jego uprawnienia i etyczne 
granice“, 


Do najważniejszych i najwięcej na siebie uwagi 
zwracających zagadnień współczesnych należą 
problemy nacjonalizmu. Literatura polska. zajinu- 
jaca już pod tym względem w literaturze świato- 
wej miejsce nie ostatnia wciaż się wzbogaca no- 
wemi, choć drobnemi przeważnie, pracami o war- 
tości idei narodowej, jej historji, stosunku do 
etyki i t. p. Parę takich nowszych i cenniejszych 
prac. warto choć pobieżnie omówić. 

Do historji uczuć narodowościowych, bez któ- 
rej niepodobna . zrozumieć istoty nacjonalizmu, 
cennym przyczynkiem jest prof. Handelsmana 
„Rozwój narodowości nowoczesnej“. Obok dość 
luźno z tytułem związanych studjów o „Coli di 
Rienzo“ i „Ideologji politycznej Towarzystwa re- 
publikanów polskich (1798111807)* znajdujemy 
szkie o „Znaczeniu Napoleona dla rozwoju naro- 
dowościowego Europy“ i „Rozwój narodowdści 
nowoczesnej. na zachodzie europejskim“. Jest to, 
jak zawiadamia autor, początek nowej serji jego 
studjów historycznych. Podkreśliwszy trudność 
zdełinjowania narodu, próbuje jednak prof. Han- 
dełsman określić naród, jako „organizację ludzi. 
zajmujących zwartą ziemię wspólną, o wspólności 
lasów i o kulturze wspólnej, mówiących zazwyczaj 
językiem wspólnym, którzy posiadają pochodze- 
nie wspólne lub uchodzą u innych. a zwłaszcza 
u siebie za ludzi pochodzenia wspólnego i poczu- 
waja sią do wspólności 


A jak powstaje naród? Zdaniem prof, H. źró- 
dła ruchu narodowościowego tkwią głównie w ru- 
chach społecznych od XVIU wieku; z upadkiem 
państwa przywileju i władzy warstw wyższych, 
z postępem demokratyzacji, „pojęcie narodu, iden- 
tyczne z pojęciem państwa, utożsamia się z poję- 
ciem ludu, rozszerza się na wszystkie warstwy, 
a przedewszystkiem na te, które narodem właśnie 
nie byly“. Celem ruchu narodowościowago jest 
pełna wolność własnego rozwoju narodowego: 
najpierw się objawia dążenie do jedności narodu 
lub plemienia, Przykładam dążenia do zjednocze- 
nia narodowego jest rozwój Polski, Niemiec 
i Włoch w XIX wieku; natomiast panslawizm 
i pangermanizm są dążeniami do zespolenia grup 
wspólnego pochodzenia antropologicznego mimo 
różnie językowych. 

Druga. grupa ruchów narodowościowych, to dąże- 
nia do samodzielności politycznej; można w nich 
rozróżnić kilka etapów. Tak mp. Słoweńcy i Łoty- 
sze w XIX wieku walczyli tylko o niezależność 
swej kultury, Belgowie po r. 1815 i Irlandczycy 
do 1914 r. o autonomję polityczną, a Polacy, Ser- 
bowie, Grecy, Bułgarzy i t. p. o niepodległość. 
Trzecin objawem ruchów narodowościowych jest 
dążenie do samorządności. do pelnego wykonywa- 
nia czynności politycznych przez sam naród, Te 
same trzy tendencje: do zjednoczenia, samodzie|l- 
ności i samorządności zarysowują się nie tylko 
w dziedzinie politycznej, lecz i gospodarczej. Ten- 
dencja do pokrywania się samodzielności politycz- 
nej z samodzielnością gospodarczą prowadżi do 
samowystarezalności, do pełnej gospodarczej niee 
zależności narodu; nastapstwem tego jest jedno- 
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czenie terytorjów, przekraczających granice Ściśle 
narodowe, 

W ruchu narodowościowym rozróżnia autor roz- 
maite fazy. Najpierw, gdy jest on tylko ideologją 
grupy poetów lub uczonych, opiera się na głębo- 
kiem uczuciu, idealizacji elementu ludowego i ludz- 
kiego; kierunek ten jest humanitarnym, a ideał 
narodowy vimuje jako ideat powszechności ogólno- 
ludzkiej. Przedstawicielem takiego kierunku był 
w Polsca Brodziński. Stopniowo konkretyzuje %ię 
i pogłębia ruch narodowościowy, przenikając do 
mas. Utrzymujące się jeszcze poczucie solidarności 

międzynarodowej prowadzi do propagandy na- 
zewnątrz, do narzucenia swego ideału narodowego 
"innym ludom (repubiik), tworzone przez zwycięską 
republikę Francję). W trzeciej fazie ruch narodo- 
wościowy staje się nacjonalistycznym; zatraca się 
poczucie solidarności między narodami, pierwiastek 
ideowy ustępuje na plan dalszy, występuje impe- 
rjalizm; ta ideologja szy bko, lecz powierzchownie 
ogarnia masy. Żywiołowość i powszechność ruchów 
narodowościowych cechuje czasy najnowsze; lecz 
wzmagająca się wciąż wzajemna zależność państw 
i narodów w dziedzinie gospodarczej i politycznej 
wytwarza założenia dła solidarności międzynaro- 
dowej. Krótką oceną obecnej fazy rozwoju naro- 
dów kończy prof. H. swą interesującą pracę. 

Chorobliwe objawy nacjonalizmu omawia prof. 
Bystroń w „Megaiomanji narodowej“, Plemien- 
ną, państwową lub narodową megalomanję uważa 
prof, B. za bardzo rozpowszechnioną; Bięga ona 
najdawniejszych czasów. Cały szereg ludów szczy= 
cił się zamieszkiwaniem środka ziemi lub pocho- 
dzeniem od znakomitych przodków; starożytni 
Rzymianie wywodzili się od Trojan, a w Angiji 
istnieją jeszcze towarzystwa, udowadniające po- 
chodzenie Anglików od 10 plemion izraela. W XVII 
wieku również i w Polsce nie brakło podobnych 
gemealogów. W XIX wieku, gdy nie można już by- 
ło wyprowadzać rodowodów hebrajskich lub rzym- 
skich, zwrócono się do gloryfikacji przeszłości. 
Polscy i rosvjscy pisarze idealizowali pierwotnych 
Słowian. Najsilniej jednak wezbrała fala megalo- 
manji w Niemczech; tam argumentami z dziedziny 
antropologji uzasadniono wyższość rasy niemiec- 
kiej, tam również nacjonalizowano Boga i religję. 
Tej ostatniej sprawie poświęca autor dłuższy ustęp. 
Dwoma drogami dochodzimy do nacjonalizacji re- 
ligji: głosząc ideę narodowego. plemiennego Boga, 
jak to czyniono w Niemczech, wznawiając kult 
Odyna i Donara. albo — druga droga — rozwija- 
jąc teorję o narodzie wybranym i posłannictwie 
Bożem narodu; deifikacja narodu będzie tutaj eta- 
pem końcowym. Idea narodu wybranego jest zda- 
niem autora dość częsta, a mesjanizm nie jest wy- 


łączną własnością polską. Skutki megalomanji na- 
rodęwej są opłakane; „wracamy do epoki bogów 
plemiennych, moralności ważnej tylko dla własne- 
go o u:niejętności tendencyjnie stosowa- 
nej“. Grozi nam „albo abncgacja życia, ałbo też 
jego zupełna barbaryzacja” - Tym przygnębiają- 
cym obrazem skutków megalomanji narodowej za- 
myka autor swą pracę, 

Nacjonalizm ma więc, jak widzimy, przeciwni- 
ków, lecz ma również wielu obrońców; do nich 
należy ks. J. Rostworowski T, J., autor roz- 
prawy p. t. „Nacjonalizm, jego uprawnienia i ety- 
czne granice“ (drukowanej w Przegl. Powszech. 
1923 r., potem w osobnej odbitce). Nacjonalizm 
należy, zdaniem ka. Rostworowskiego, w zasadzie 
do kategorji popędów; jest uczuciem, miłością, któ- 
rej przedmiotem jest naród, Naród i państwo są 
to rzeczy głęboko różne. W sporze między pań- 
stwem a narodem, większość katolickich myśli” 
cieli stała po stronie państwa; dziś trzeba się prze- 
chylść na stronę narodu. „Prawo narodów do by- 
cia i rządzenia sobą rodzi się w samej głębi ich 
zbiorowej natury i u samych pierwszych założeń 
całej historycznej ewolucji“. Nacjonalizm ma do 
spełnienia wielkie i wspaniałe fnnkcje; spełni je, 
o ile utrzyma się w granicach, jakie mu zakreśla 
etyka katolicka. Naród nie jest i nie może być naj- 
wyższem dobrem człowieka, nie może być odrebnej 
etyki narodowej. Nacjonalizm nie może się wdzie- 
rać w sferę religji, nie może patrzeć na nią, jako 
na środek do narodowego dobra; szano- 
wać godność ludzką i i świętość rodziny. Wj, Free 
szowinizm nie powinien wdzierać się w dziedzinę 
wiedzy i sztuki, 

Ks. Rostworowski potępia również megalo- 
manję narodową; nikomu nie wolno uważać się 
za rasę wyższą, przeznaczoną do panowania. Ma 
jednak naród „niezaprzeczone prawo, żeby być 
gospodarzem u siebig i nie jest obowiązany żad. 
nym „mniejszościom narodowym“ dawać narodo- 
wego równouprawnienia ze sobą“. Tak określiw- 
szy granice nacjonalizmu. nie daje jednak Ka. 
Rostworowski odpowiedzi na pytanie, które się 
nasuwa: czy nacjopalim szanuje tə granice? 
ezy szanuje je nacjonalizm polski? Nie umniejsza 
to jednak wartości pracy, będącej dotychczas 
najpoważniejszą próbą określenia naejonałizmu 
z punktų widzenia etyki katolickiej. 

jaką Sopickł, 


le Słowiańszezyzny 
Wielkie święto Serbów łużyckich, 


Mały naród Serbów łużyckich, tak dzielnie 
broniący wśród otaczającej go powodzi niemiec- 


Nasi wodzowie. 


Napisał Józef Piłsudski i Miles, (Nakładem mie- 
sięcznika „Droga“, skład główny Tow. Wydawn. 
„Ignis“, — Warszawa 1924). 


„Autor leżącego przeđ czytelnikiem dziełka 
„Naczełni Wodzowie“ przed napisaniem utworu 
zwrócił się do mnie o radę i wskazówki. Przy- 
puszczał bowiem, że mogę je dać, jako jedyny 
w Polsce fachowiec w omawianej przez niego spra- 
wie, gdyż w jedynej wojnie, którą nowa Polska 
prowadziła, byłem Naczelnym Wodzem jej armji“. 

Te słowa p. marszałka: Piłsudskiego upoważnia- 
ją mmie do dwóch wniosków: 

1) Jeżeli autor leżącego przedemną dziełka, 
p. Miles, przypuszcza, że p. marszałek Piłsudski 
jest jedynym w Polsce fachowcem, w takim razie 
uznaje siebie za niefachowca i czyniąc to udziela 
głosu reszcie dytetanekich kolegów. 


2) Jeżeli p. marszałek Piłsudski jest jedynym 
w Polsce fachowcem, w takim razie wszelka kry- 
tyka „Naczelnych Wodzów* musi być z góry wy- 
kluczona, ponieważ : a) pierwszą część napisał 
jedymy fachowiec w Polsce; b) w Części tej w je- 
dynie fachowy sposób ocenił i oświetlił cześć dm- 
gą, czyli myśl p. Milesa; c) myślą tą przed napi- 
saniem utwom kierował. 

Znajdujemy się więc w położeniu raczej kło- 
potłiwem. Mówiąc o p. Milesie musimy zahaczyć 
o p. Piłsudskiego, a zahaczywszy o p. Piłsudskiego 
nie wolno nam mówić o p. Milesie. Atoli z po- 
między tego młota i kowadła można wyjść obron- 
ną ręką pod jednym tylko warunkiem: zamiast 
krytykować, należy a priori uznać argumentum 


auctoritatis, unikać własnych dodatków, a w razie 
własnych wątpliwości stawiać li tylko pytania. 
Celem „Naczelnych Wodzów* jest rozwiązanie 
zagadnienie, jak połączyć ogień z Boii, to znaczy 
„działania wojenne“ z „polityką“, ażeby „w ciągu 
wojny“ nie stały „ze sobą w sprzeczności”, 
„Rozwiązać sprzeczność (tę) =— można, ale 
tylko zapomocą decyzji uszczuplającej żądania 
i wymogi albo polityki albo działań wojennych“, 
(str. 29). W przeciwnym rarie „historja wojen, 
tak jak wogi: "le historja musi mieć „swe wstydliwe, 
że tak powiem, zakątki”, do których „niełedwie 
każdy historyk niechętnie(?) zagląda. Takim wła- 
śnie zakątkiem w historji wojen jest analiza per- 
sonalnych stosunków głównych aktorów... tych 
czy Innych wojen. =- Przy... ostatecznie głęboko 
posuniętej analizie wypadków znajdziemy zawsze 
czynnik... stosunków personnrinych, wywierający 
swój wpływ często nawet decydujący". (str. 8). 
Dowodem tego „epokowa, podwójna bitwa pod 
Jeng i Auerstaedt", w czasie której „Bernadotte 
złośliwie pozostawił « kolegą (Davopst'a) w 
trudnej sytuacji“ wskutek czego „losy korpusu 
Davoust, jak i losy głównych sił pruskich ważyły 
się i chwiały przez dzień prawie cały". Dowodem 
tego „cała długa kampanja hiszpańska, a z nią 
razem i rosnąca sława Wellingtona... Tracono cza 
na nieustanne kłótnie i waśnie.. Reż tarė perso- 
nalnych, ile trudnych sytuacji przeżył sam Napo- 
leon“. (str. 8—10). Dowodem tego „dziwaczną 
bitwa pod Spicheren, otwierająaa kampanję 1870 
roku“. (str. 17) I „główna kwatera wojska St r. 
z. generałem Skrzyneckim na czele..., który (w cza- 
sie S > Chrzanowskiego z ma sę 
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kiej narodowej swej egzystencji, obchodził w 
tych dniach wielkie święto. Największy z jego 
przywódeów, niestrudzony siewca uświadomienia 
narodowego, sędziwy Dr. Ernest Muka, ukończył 
w poniedziałek, dnia 10 marca siedmdziesiąty rok 
życia. 

Urodzony w 1354 r. w Wulkim Wosyku, po 
skończeniu studjów uniwersyteckich poświęcił 
pracę swoją badaniom slawisiycznym, zwracając 
szczególną uwagę na rodzimy kraj i naród łu- 
Życko-serbski. Będąc redaktorem „Czasopisma 
Macierzy Serbskiej“, położył duże zasługi około 
tej instytucji o tak doniosłem dla życia serbskiego 
w Łużycach znaczeniu. Założył w 1582 roku 
miesięcznik „Lużyce“, wydawał bibljotekę „Serb- 
skie diwadlo* (Teatr serbski). Jego dzieło „.Sta- 
tystyka Serbów“ jest najwybitniejszem źródłem 
poznawania dziejów Łużyczan. Również w dzie- 
dzinie filologii wydał Muka szereg studjów, z któ- 
rych, zwłaszcza „Historyczna gramatyka języka 
dolnolużyckiego“ jest dziełem o wysokiej wartości 
naukowej, 
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Chrystjanizm, a zwłaszcza katolicyzm, będąc 
skończonym systemem opanowania występnych 
dążeń człowieka, jest najdzielniejszym czynnikiem 
ładu społecznego, 

RAP e 

Myśl, tę sprężynę zła i dobra, może przygoto. 
wać, poskromić, bo de jedynie religja, 

| H | ćw 

Chryętjanirm Diy nowoczesne narody, on 
też je utrzyma ||. 
FIS «e 

Ktokolwiek wskazuje nadużycie, ktokolwiak 

piętnuje zło, iżby je wyświecano, ten uchodzi 
zawsze za człowieka ię 


a 


Nie podzielam wiary w nieskończony postępy 
co się tyczy społeczeństwa; wierzę w. postęp czło 
wieka odnośnię do ME samego. 


Wszystko .może ten, kto che wszystkiego. 
Z Balzaka wybrał R. B. 
O 


Przegląd religijny. 


Centralny komitet na rok jubileuszowy. — Misja 

Papieska w Rosji. _. PCznysłowy i przemysłowy 

pastor. — Posąg Chrystusa na szczycie Corc0- 
vado. — Wiedeń „katolickich mężczyzn”, 


W dniu 29. lutego kardymał-wikary Pompili 
przedstawił Ojeu św. komitet Owe płaca M 2 A panie, PODR AE EE i roku ju- 


Te personalne tarcia pomiędzy towarzyszami 
broni uważa p. Piłsudski za najwstydliwsze za- 
kątki w historji wojen i daje następującą radę 
w kształcie uwagi: „Gdyby marszałek Davouet i 
marszałek Bernadotte, zamiast być wrogami oeo 
bistymi, byli serdecznymi przyjaciółmi", to naj- 
prawdopodobniej „nie byłoby ani Tylży, ani Księ- 
stwa Warszawskiego.* (str 11—12). A więc środ- 
kiem na obozowe tarcia pawinna być osobista 
przyjażń. 

„Mniej wstydliwym zakątkiem w historji wo- 
jen są personalne stosunki naczelnych wodzów = 
rządam iz ludźmi ten mgd składającymi. Historja 
mniej wstydzi się tych iskier może dlatego, Że 
łatwiej jest, stosownie do humomu(?) zwalać winę 
na jedną to na drugą stroną. (Czy o poważnej 
historji mowa?) Współżycie jednak naczelnego 
wodza z rządem f jego ludźmi jest konieczne”. 
(str. 19). Konieczne, chociaż: 1) jeżeli się „piany 
wykonawcze napisze na papierze dla zakomuniko- 
wania ministrowi, rzadkim jest wypadek, aby: 
ministrowie byli jedynymi, którzy znają te de» 
tale“ (Słowa Lloyd George'a str. 27). 2) Technika 
pracy wodzów naczelnych staje się coraz bardziej 
niezrozumiała nie tylko dia łudzi nie mających 
z wojskiem do czynienia. lecz nawet dla prze 
dw: większości podwładnych im oficerów“, 

a „praca polityczna na naczelnych stanowiskach 
wymaga coraz wyższego wykształcenia i większej 
wprawy, niż to było dawniej". str. 31). 3) Wódz 
naczelny, w swej pracy, bardzo często niema mo- 
żliwości obcowania bezpośrednio z głównymi 
mężami stanu“ (atr. 35). 

„Przy etudjach swoich nad historją wojen* 
„| napotkał p. Piłsudski Eo sposoby rozstrzy- 

| gnigcia zagadnień, jak w pracy wojennej łączyć za 
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bileuszowego Składa się on z duchownych, jak 
i świeckich osób, a za zadanie ma. kierować spo 
dziewanym napływem rzesz piełgrzymich i zara- 
zem użyczyć im — w miarę możności —. pomocy 
w staraniach o nocleg, utrzymanie i t. d. w Rzy- 
mie. Obok centralnego utworzono już i specjalne 
komitety, Ręka w rękę z centralnym komitetem 
rzymskim działać będą komitety w poszczególnych 
państwach, do których utworzenia kardynał 
Pompili przystąpi. W odpowiedzi zaznaczył Ojciee 
święty, że „rok jubileuszowy" i projektowana 
w tym ezasie wystawa misyjna lożą mu Szeże- 
gólnie na sercu. 


O. Walsh, T. J., dyrektor Papieskiej pomocy 
w Rosji, hawiąc niedawno w Rzymie udzielił sze- 
rogu interesujących wyjaśnień © obecnym stanie 
Misji Papieskiej. Cała organizacja została r oddaną 
świeżo pewnej odbudowie prowadzącej do jej 
udoskonalenia. Ma się zamienić w stałą charyta- 
tywną organizację, o ile oczywiście rząd sowiecki 
da potrzebe do tego gwarancje. Z dalszych wy- 
nuązeń O. Walsha o życzeniu Ojca Św., by z Misji 
Papieskiej mogli korzystać wszyscy mieszkańcy 
w Rosji, bez względu na religię, narodowość 
i rasę, wynika, że sowiety chciałyby Papieska 
Pomoc wyzyskać dla osób praedewszystkiem rzą- 
dzącym sferom miłych. 

Wreszcie zapowiedział O. Walsh —m i to jest 
może najważniejsze — że jest zamiar zamienienia 
Pomocy Papieskiej (będącej dotąd tylko w Rosji) 
na wielką organizację międzynarodową, stałą, — 
opartą o katolików całego Świata; zajęłaby obok 
„Czerwonego Krzyża“ miejsce jako wykwit miło- 
sierdzia, 


Jakkolwiek dotąd szpałty „Przeglądu religij- 
nego“ wypełnialiśmy wyłącznie powaźnemi in- 
formacjamh nie możemy się powstrzymać, by nie 
przytoczyć tym razem mniej poważnego zdarze- 
nia, które podają dzienniki amerykańskie, 

Prezbiterjański pastor przy Świątyni, stano- 
wiącej narożnik ulicy 73, w Nowym Jorku, zauwa- 
Żył, że świątynia coraz mniej jest odwiedzaną 
przez „wiemych”, a bilans jej wykazuje stale 
pasywa, By się nie pozbawiać doskonałego miej- 
sca. świątynię zburzył, a w jej miejscu wybudo- 
wał kilkupiętrową kamienicę. Niższe piętra wynajął 
bankom, a Świątynię urządził na górnym piętrze 
ua Gkres zimy, na lato zaś przenosi ją na dach 
kamienicy. Spodziewa się, że ludność wielkiego 
miasta. spragniona Świeżego powietrza, z rado- 
ścią będzie brała udział w nabożeństwach na da- 
chu, a sam przy pomocy 35 tys, dol. uzyskanego 
czynszu będzie mógł nadal. wykonywać swoje 
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obowiązki pastora. Nie trzeba się dziwić, że prasa 
amerykańska zaopatruje powyższy nomysł pastora 
ironicznemi uwagami. 


Parlament Brazylji przeznaczył 200 conto Ć/, 
miljona lir) na wzniesienie monumentalnego po- 
sągu Chrystusa Pana na najwyższym szczycie kra- 
ju, Corcovado. Resztę wydatków chcą pokryć 
katolickie organizacje. 


W niedzielę, 23, marca, odbyło się w Wiedniu 
olbrzymie, organizacyjne zebranie katolickich 
mężczyzn stolicy, przy udziale 16.000 osób. Po 
przemówienin Ks. Jungbauera, proboszcza dziel- 
niey Faworiten, zabrał głos przywódca katolie- 
kich robotników, poseł Kunszak. „Ożywczy i świe- 
ży ruch idzie przez szeregi mężczyzn Wiednia, 
Idzie on dziś nie w Kierunku gospodarczych, re- 
form, ale już wyżej i porywa ludzi do walk o đu- 
chowe ideały, o religijne i moralne wartości ży- 
cia“, Po gorących słowach sędziwego Apostoła 
Wiednia, O. Abla, T. J. przemówił na zakończenie 
kardynał Piff, Oparłszy się o nazwę tworzonego 
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„Związku katolickich mężczyzn* mówił: „My ka- 
tolicy Anatrji byliśmy przez całe dziesiątki lat 
stale nie „katolikami“, ale „klerykałami* nazywa- 
ni. Niema jednak „klerykalnej* wiary, ani klery- 
kałnego* prawa moralności. Dlatego szlachetniejsi 
przeciwnicy nazywają nas już dziś „katolikami”, 
„Nazywacie się dalej _— mówił kardynał — Zwiąw- 
kiem katolickich „mężczyzn*. W tem słowie za- 
wiera się cały program! Program radości w wy- 
znawamiu wiary, gotowości do ofiar, odwagi w 
walce i wesela w pracy, a wreszcie program kato- 
Jickiej solidarności". 


Te i inne zdarzenia świadczą dowodnie, że 
Wiedeń istotnie zmienia się wewnętrznie, Nigdzie 
indziej w Europie socjalizm nio prowadzi tak 
zdecydowanej walki z katolicyzmem, jak w sato- 
licy Austrji, nie więc dziwnego, że tutaj właśnie 
napotyka na zastęp „katolickich mężczyzn”, go- 
towych zdecydowanie bronić ideałów religji i mo- 
ralności, I nie jest przypadkiem, że na ich czełe 
kroczą przywódcy ruchu chrześcijańsko-=połecz- 


nego. 


Restauracja Zamku na Wawelu. 


(Rząd wstawił do budżetu 100.000 zł. p. na cek 
restauracji — roboty nad założeniem instalacji 
centralnego ogrzewania — udostępnienie kościółka 
romańskiego dla publiczności — wpływy cegieł- 
kowe słabną — rozszerzenie grobów królewskich). 

Szązupłe fundusze, jakimi rozporządzało kiero- 
wnietwo restauracji Zamku królewskiego na Wa- 
welu, nie dozwalały ostatnio na podjęcie robót 
w. takim zakresie, jakiegoby wymagały potrzeby 
Zamku. Ograniczono się tylko do wstępnych pac 
około założenia instalacji centralnego Ogrzewania 
w części Zamku od Kurzej Stopki do wieży Sena- 
torsikiej, mieszczącej około 30 komnat. W tym 
celu robotnicy poczynili przekopy w ziemi, oraz 
wybili odpowiednie kanaliki w murze, tak, że 
pozostaje tylko samo montowanie, nie wymaga- 
jące już zbyt długiego czasu. Montaż rurociągów 
i kotłowni zostania ukończony w ciągu lata, po- 
czem Zarząd restauracji przystąpi do przeciągnię- 
cią instalacji na dalsze części Zamku. Ważność 
tych robót ma wielkie znaczenie z tegu względu, 
że czas ich ukończenia stanowić będzie o rozpo- 
częciu prac nad wewnętrznem odnowieniem sal. 
Rząd wstawił do budżetu na r. 1924 na cele re- 
stauracji "Zamku 100.000 złp., t. j. 180 miijardów 
marek, Jest to jednak, jak dotąd, pozycja mat- 
twa, toteż kierownictwo Wawelu wyczerpuje do- 


sobą wymogi polityczne z zadaniami działań wo- 
jenych.* (str. 86). I doszedł do przekonania, „że 
wszystkie sprzeczności w każdej fazie wojny roz- 
strzygniętemi być mogły przez jednego człowie- 
ka,” 

To najprostsze rozstrzygnięcie spotykamy (nie 
tylko w „najdłuższym może dziejowo”* aystemie 
monarchistycznym, ale) również w najstarszej i naj 
silniejszej zarazem demokracji Świata historyczne- 
go — w republice rzymskiej”. (str. 37). „Ustana- 
wiano dietatora (dyktatora), dla którego wszyst- 
kie zastrzeżenia demokratyczne. cofano doszczęt- 
nie.“ fstr. 38). „Ustrój więc  monarchistyczny 
i ustrój republikański Rzym doprowadzał, jak wi- 
dzimy, do jednakowego rozstrzygnięcia. W obu 
wypadkach dawano politykę i miecz, będąca tak 
często w sprzeczności i sporze, jednej głowie, 
jednym rękom i jednej woli“. (str. 40). „Jednak... 
trudno przypuszczać, by (w dzisiejszych, skommłi- 
kowanych czasach) systemy rzymskie bez dusz 
rzymskich... nia napotkały  nieprzezwyciężonych 
przeszkód przy próbach urzeczywistnienia.* (str. 
41). „Współczesne rozstrzygnięcie da kilku, czy 
kilkunastu ludzi, na których spadać będzie cały 
ciężar problemu wojennego. Wśród tych ludzi... 
największa część ciężaru spadnie na tego, kto ma 
być wodzem naczelnym. A jeżeli czytelnik zechce 
pamiętać wszystkie-. przykłady tarć i eporów i 
ich skutków podezas wojny, to może z p. Milesem 
dojdzie do przekonania, że nakaz wszystkich zmu- 
szać powinien tych kilku, czy kilkunastu, praco- 
wać z sobą jak najścisłuj i najbardziej łącznie”, 
(str. 42). 

Tutaj postawić muszę następujące pytania: 

A kto ma rozstrzygać, jeżoli nakaz wszystkich 
sklada się z partyjnie sprzecznych nakazów, albo 


jezeli tych kilku, czy kilkunastu ludzi. pomimo 
nakazu (chociażby słabej) większości „jak najści- 
ślej i najbardziej łącznie“ pracować z sobą nie ze 
chce? — Kto ma rozstrzygać? Czy naczelny wódz 
jako ten, na którego spada największa część 
ciężaru? 

Tak się zdaje, bo w przeciwnym razie najzu- 
pełniej niezrozumiałemi stałyby się słowa pana 
marszałka, umieszczone w liście do Repenta ka. 
Zdzisława Lubomirskiego (a. pisane w Magdeburgu 
22 lipca 1918 r.), które brzmią: „przez cały czas 
wojny, będąc przekonanym, że interesa mojej 
Ojczyzny wymagają czynnego wystąpienia Do 
stronie mocarstw centralnych w wojnie z Rosją. 
dawałem temu wyraz w mojej pracy naw*t wtedy, 
gdy byłam pozostawiony własnym siłom i gdy 
szedłem wbrew Opinji ogromnej większości swego 
narodu, jak to było na początku wojny”, 

A ztem nie tylko demokratyczna dyktatura, 
ale i oparcie się na ogromnej większości byłoby 
w danym razie dopuszczalne? 

A czy wówczas wszyscy republikanie, począw- 
szy od komunistów, a skończywszy na endekach 
nie musieliby rzucić w stronę naczelnego wodza 
okrzyky: „Ave caesar imperator, morituri te salu- 
tant“? 

Przypuszezam, ponieważ najlepszy przepis na 
samodzierżawie brzmiał, brzmi i brzmieć będzie: 
4 demokratycznej lewicy, zwanej potocznie dema- 
gogją. poprzez trjumwiraty i wojny domowe do 
wszechmecy za życia, a Panteonu po śmierci. 

W ten sposób upiekł swoją pieczeń Juljusz 
Cezar, a grubo przed nim westehną? Eurypides: 
„zbrodnia, jako Żywo, jeśli tron jest jej celem, 
staje się godziwą”. 


K. H. Rostworowski, 


chody cegiełkowe, używając ich na najkomieczniej. 
sze i najpilniejsze potrzeby restauracji, 

Zarząd Zamku nosi się z zamiarem udostępnie- 
nia dla publiczności w ciągu nadchodzącego lata 
kościółka romańskiego, Ponieważ zajmuje on prze- 
strzeń trzech ubikacyj, trzeba będzie usunąć zbę- 
dne przegrody murowane, a dla pu i 
górnych ścian, przeprowadzić konstrukcję żałezo- 
betonową. Potrzebny materjał kierownictwo Zam- 
ku posiada, toteż przeprowadzenie tych robót nie 
pochłonie dużo czasu. W ramach subwencji reg- 
dowej nie można myśleć o szerszym programie 
robót, tem więcej, że wpływy cegiełkowe (obecnie 
cegiełka 50 złp.) ogromnie zmałały i stątczę tyl- 
ko na opędzenie części Kosztów administracji. 
Podnieść tu jednak należy wielką ofiarność sgołe- 
czeństwa polskiego zarówno u nas w kraju, jak 
i na wychodźtwie; zakupiono bowiem dotąd 6000 
cegiełek, przedstawiających wartość około 400 
miijardów. Tytko dzięki niesłabnącej pregez trzy 
lata ofiamości społoczeństwa. można było roboty 
restauracyjne Zamku prowadzić i zakupić nadto 
tyle materjału budowlanogo, że dotąd nie został 
on jeszcze wyczerpany, Kierownictwo robót re 
stauracyjnych, spoczywające w fachowych nę 
kach rektora  Szyszki-Bohusza, liczy, że zastój 
w zakupywaniu cegiełek jest tylko chwilowy 
i że społeczeństwo nie puskąpi grosza na cel tak 
szczytny, jakim jest restauracja Zamku Wawel- 
skiego, 

Niezależnie od robót związauych z restauracją 
Zamku, kościelny komitet prowadziń hędzie 
w swoim zarządzie rozbudowę grobów królewskich 
w Katedrze na Wawelu przez wybicie dalszego 
sklepienia w podziemiu. W ten sposób zyska się 
walng przestrzeń, wynoszącą około 3 m. szeroko- 
ści, a 8 długości. Nowy ten grobowiec otrzyma 
instalację centralnego ogrzewania i będzie mógł 
pomieścić trumny cynowe, które tak bardzo uciar- 
piały w nieodpowiedniej dla nich temperaturze 
podziemia. Przegrupowanie trumien. jest konłecz- 
ne i z tego powodu, że stworzy się więcej wolne- 
go miejsca, eo dozwołi na zaprowadzenie okrato- 
wań, które uchronią sarkofagi przed dotykami ze 
strony zwiedzających. 


Życie muzyczne Krakowa. 


Koncerty symfoniczna, Kniaginin, Jubileusz dyr. 
Barabasza, 


Dwa koncerty symfoniczne, którymi dyrygo- 
wat p. Bronisław Szule wykazały sprawność 
Orkiestry Związku muzyków i tężyznę dyrygenta, 
który w rytmicznych karbach i umiejętnem frazo- 
waniu potrafił należycie podkreślić właściwości 
interpretowanych utworów. Program obn koncer- 
tów zerwał z monograficzną programowością kom- 
pozytora lub szkoły i zapoznał nas z utworami 
kilku najwybitniejszych przedstawicieli muzyki 
nowoczesnej. W. pierwszym pastelowa Rapsodja 
litewska Karłowicza kontrastowała z grotesko- 
wym, błyskotliwym w najgenjalniejszych pomy- 
słach orkiestralnych poematem  Straussowskim 
„Dyl Sowizdrzał* (Til Eulensp'=gel), wzbudza- 
„jac uznanie dla wykończenia w szczegółach i ryt- 
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St. 7. 


mieznej  akuratności naszej orkiestry, 
a zakończył poemat wschodniej baśni Rimskyego- 
Koraakowa, pełen orjeatalnego kolorytu i prze- 
pysznej melodyki, w którym Szeherezada rozta- 
cza baśniowe wizje podczas opowiadań 1001 
nocy. Interesującym również był i koncert wtóry, 
w którym Arensky'ego warjacje na instrumenta 
smyczkowe dały pełnię zadowolenia estetyczne- 
go zarówno ciekawą treścią, jak i wzorowością 
wykonania. Co do I. symfonji Brahmsa c-mol 
wypada mi zauważyć, że jeśli można liczyć na 
rutynowanego dyrygenta, to powinna służyć ra- 
czej do atudjów muzykologicznych, a nie zapo- 
znawać publiczność z utworami genjalnego Wie- 
deńczyka, które stanowiąc tylko przejściową fazę 
w jego ewolucji, mylne o jego twórczości wyra- 
biają pojęcie. Zarówno w tematyce, jak i orkie- 
stracji zawisła od wpływów Beethovena i Wagnera 
pierwsza ta aymfonja nuży niezdecydowanym 
charakterem, ciężkością budowy i anamnezą me- 
łodyczną wymienionych poprzedników. Stąd wo- 
bec słabej możności poznawania całokształtu jego 
dzieł, lepiej ją było pozostawić w spokoju, a wy- 
konać trzecią lub powtórzyć czwartą, której po 
ostatniem wykonaniu stanowczo należała się 
rehabilitacja, 

Tak, jak sięgamy zawsze do wystawienia arcy 
dzieł na scenie teatralnej, winniśmy tąż samą. 
miarę przykładać do produkcji koncertowych, 
a nie zadowalać się bez cznie nazwiskiem 
kompozytora, który w swych fazach rozwajo- 
wych mysiał i niamniejsze rzeczy produkować, by 
na nich, jak na szczeblach, wzbijać się na wyżyny 
wielkiego natchnienia. 

Koncert zakończyła programowa  uwertura 
Czajkowskiego na cześć zwycięstwa pod Berezy- 
ną, której plastyka i obrażowość znalazłszy opar- 
cie w pomysłowej orkiestracji niezwykle silnie 
działają na wrażeniowość słuchacza i stwarzają. 
wprost wizyjnie określone epizody walki, starć 
Pak, Moskwy nad zastępami napoleoń- 

i 


P. Szulc wykazał w obu dziełach rosyjskich 
kompozytorów (Arensky'ego i Czajkowskicgoj 
gwartość , w przeprowadzeniu zasadniczej idei 
i wydobyż. istotny charakter, czyto liryczny,. czy 
też epicko-dramatyczny, wykazując tem wszech- 
s zrozumienia tematu i związanego z nim 
nastr0ju. 

Trzeci koncert symfoniczny składem repertu- 
aru starał się iść po linji odmiennego typu dyry- 
genta, p. Górzyńskiego, który jako rutynista ope- 
retkowej batuty, wydobywa chochlikowatą lek- 
kość, rylmiezną precyzyjność i taneczny pierwia- 
stak w mnzyce symfonicznej, Stąd też suita ba- 
letonu „Ł/'Arlesienne* Bizeta i Debussyego „Łi 
Arleqin* były znakomitym terenem popisu, a 
miły humorystyczny nastrój sali koncertowej dc- 
raźnym efektem odrębności psychicznej dyrygent: 
i programu. 


Z solistycznych występów tegorocznego sezo- 
nu Konstanty Kniaginin daje ciekawe wieczory, 
ujmujące twórczość poszczególnych przedstawi- 
cieli muzyki rosyjskiej, Po Greczaninowie i Czaj- 
kowskim trzeci wieczór poświęconym był pie- 
śniarstwu Rachmaninowa. Ten dział, najmniej 
dotąd u nas znany, zarysował nam postać rosyj- 
ekiego twórcy jak dramaturga wokalnego, który 
w drobnej formie miniatury daje całą potęgę 
ekspresji a zarazem najsubtelniejsze odcienie du- 
szy ludzkiej potrafi wyrazić. P. Kniaginin czuł się 
w swoim narodowym żywiole, dając wierny obraz 
muzyki i psyche rosyjskiej. Akompanjował p. 
Otto Gross, który przy całej biegłości technicznej 
nie powinien zapominać, że instrument jest czyn- 
nikiem drugorzędnym i śpiewowi podporządkowa- 
nym, a stąd jego rozmiar dynamiczny winien się 
stosować do Śpiewaka, 


Należy mi też wspomnieć o początkującym 
skrzypku Rafale Manne, który na swym solistycz- 
nym recitalu zaprezentował się jako poważne 
nadzieje rokujący wirtuoz. Mozzarta Sonata, 
Beethovena Romans, Bacha Bourrée, Alaidta sym- 
fonja na dwoje skrzypiec złożyły się na całość 
programu, świadczącego o sumiennych studjach 
i pracy pod kierunkiem pro% Bobilewicza. 

W ostatnich dniach Święciliśmy 40-letni jubi- 
leusa zasłażonegó dyrektora  konserwatorjum, 
Wiktora Barabaszs, który z dumą może spoglądać 
na owoc swych tyloletnich trudów. W dużej sali 


Starego Teatru pośpieszyły mu z życzeniami 
wszystkie instytucje muzyczne, które w ciągu 


swej pracy na niwie krakowskiej do życia powo- 
łał, a więc Chór Akademicki pod kierownikiem p. 
Życzkowskim, Ósemka Towarzystwa Oratoryjnego0 
pod batutą dyr. Barańskiego, „Echo“ pod kiero- 
wnicbwem dyr. Isakowicza i Towarzystwo Orato- 
ryjne. Pierwszą część koncertu wypełniły: uwer- 
tura „W Tatrach“ Żeleńskiego, wykonana przez 
orkiestrę związku Muzyków Polskich i produkcje 
zespołu śpiewackiego pod kierunkiem Jubilata, 
po których nastąpiły uroczyste gratulacje, złożo- 
ne przez dyr. Gawrońskiego, jako prezesa Tow. 
Muzycznego, dyr. Walczaka, imieniem „Echa“, 
pnią Zbrożkównę z ramienia Tow. Oratoryjnego, 
pnią Grodzicką jako prezesową Związku muzyczno 
pedagogicznego, dyr. Isakowicza, imieniem pierw- 
szego w Polsce zespołu chóralnego Echa, które 
ma swój zawiązek w dawnym akademickim Zespo- 
le, stworzonym przez Jubilata i wiclu innych 
przedstawicieli. Wzruszającym był moment, gdy 
dawni współtowarzysze pierwszego chóru,.a dziś 
już sędziwi obywatele naszego grodu zwartą ławą 


pospieszyli z grona publiczności na estradę kon- 
certową, by w ciepłych słowach dać wyraz ser- 
deczności i uczucia dla zacnego Jubilata. Wszyscy 
profesorowie konserwatorjum krakowskiego in 
gremio świadczyli o swych uczuciach dla Dyr: 
ktora tej najpowaźniejszej w Krakowie instytucji 
muzycznej, a łzy rozrzewnienia i ogólne wzruszenie 
wśród publiczności były miarą synpatji dla cenio- 
negód Jubilata, który głęboko przejęty gestami 
dziękował za tyłe dowodów czci i przywiązania. 

Cala uroczystość sprawiła niezwykle podnio-ie 
wrażenie, świadcząc owocnie o niespożytych za- 
sługach dyr. Barabasza dla kultury muzycznej 
Krakowa, a przez przodownicze stanowisko zorga- 
nizowanych przezeń zespołów i całej Polski. — 
Gorace życzenia, składane Jubiłatowi, wobee 
| żywej, naocznej prawdy jego pracy, kazały z sereu 
przyklasnąć pragnieniu jak najdłuższej ich koni y= 
nuacji do których się i cały wilzięczny Kraków 
przyłącza. 


Dr. Melanja Grafczyńska. 
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2 ruchu chrześc.-demokratycznego. 


Zgromadzenie w Radomsku. 


Kolo Chrześcijańskiej Dem, w Radomsku zwo- 
lało na niedzielę 23. b. m. zebranie, dla wysłu- 
chani« sprawozdania posla okręgu p. Puchałki. 
Zgromadzenie odbyło się w sali „Macierzy“ przy 
licznym udziale obywateli z Radomska i okolicy 
i to ze wszystkich warstw społecznych. 

Poseł Puchałka omówił sanacją skarbu, dotych- 
czasową działalność Sejmu i zadania,” jakie ma 
spełnić w najbliższym czasie, przyczem podkreślił 
konieczność dalszej rozbudowy ustawodawstwa 
społecznego i sprawę samorządów. Nad aprawo- 
zdaniem p. posła, przyjętem bardzo życzliwie prze- 
mawiał w dyskusji p. Jędrzejczyk, członek N.P.R,, 
który interpelował posła w kilku sprawach, a in- 
spektor szkolny p. Borzęcki w dłuższem przemó- 
wieniu poruszył najważniejsze niedomagania na- 
szego Życia państwowego. Po udzioleniu przez p. 
Pachałkę wyjaśnień poddał przewodnieząacy pod 
uchwałę rezolucję z wyrażeniem zaufania tak dla 
posła okręgu, jak i dla Chrześcijańskiei Demo- 
kracji. Rezolucje nehwałono jednomyślnie, poczem 
przewodniczący zamknął obrady. p 


Akademja poselska w Skierniewicach. 


Sekretarjat. jeneralny Ch. Dem. urządził we 
wtorek, 25 b, m. akademję poselską w Skiernie- 
wiecach, na którą przybyli posłowie Bitner z War- 
szawy i Puchałka z Krakowa. Akademja odbyła 
się w sali kina „Satyr“, wypełnionej mieszkańcami 
Skierniewic i okolicy. Po otwarciu Akademji poseł 
okręgu p. Bitner omówił obszernie obecne poło- 
żenie Polski, w szczególności sanacją skarbu i dzia 
łalność Sejmu, oraz nakreślił program najbliższych 
prac ciat ustawodawczych. Kwestję robotniczą 
w Polsce i sposób jej rozwiązania przedstawił pos. 
Puchałka. Oba przemówienia wywarły na słucha- 
czach silne wrażenie. Liczny udział w Akademji 
jest dowodem, że myśl chrześcijańsko-społeczna 
znałazła w Skierniewicach grunt podatny. 


Zebrania najblizsze Ch. D. 

Niedziela 30 marca: Wiec mieszczański w SXa- 
winie o godz. 3 po poł. w sali Magistratu. Refe- 
rują pcseł H. Mianowski i dyr, H. Pachoński, — 
Wiec mieszczański w Kętach o godz, 2 po poł. 
w sali Sokoła. Referuje poseł K. Holeksa. 


Wtorek 1 kwietnia: O godz. 7 zebranie Ko- 
mitetu mieszczańskiego w Domu Związkowym. 


Zasady ustroju samorządowego w Polsce. 


Na powyższy temat zagai poseł Karol Holeksa, 
członek sejmowej komisji administracyjnej, zebra- 
nie dyskusyjne w „Kole studjów chrześcijańsko- 
społecznych*. Zebranie odbędzie się w pomiedzia- 
łek dnia 31 marcą o godz. 7 wieczór w Domu 


Związkowym przy ul. Potockiego 11 (sala konfe- | 
,rencyjna). Zarząd okręgowy Ch. D. zaprasza na 


zebranie zarządy kół dzielnicowych Ch. D., Chrze- 
ścijańskich Związków zawodowych i Stowarzyszeń 
kulturalno oświatowych celem zapoznania się z naj- 
pierwszem zagadnieniem ustroju państwowego 
w Polsce, jakiem jest samorząd gminy, miasta. 
powiatu. Po referacie nastą.) dyskusja. 

ranee -ea 


-T i ruchu zawodowego. 


Konferencja zawodowa w Wadowicach, 


W niedzielę, 23 b. m. odbyło się w Wats- 
wiecach zebranie członków Chrześć. Zw. zawodo- 
wych, na które przybyli pp. generalny sekretarz 
Front z Krakowa i sokrotarz Pysz z Białej, — 
Zagnił p. Zadora, przewodniczył p. Gołąb, prezes 
organizacji miejscowej. Sekr. Front omówił spra- 
wy ogólno-robotnicze, sekr, Pysz zaś sprawy orga- 
nizacyjne. Po szczegółowej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, wyrażającą votum ufności 
dla kierowników Chrześć. Związków zawodowych 
oraz wzywającą zarząd do energicznej pracy nad 
wzmocnieniem organizacji. 
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W sprawie zniżki płac robotników w Suchej. 

W ubiegłym tygodniu wyłoniła się w tartaku 
w Suchej sprawa regulacji i obniżki płac robota 
niczych. Interwenjował przybyły z Krakowa p. 
sekr. Front. Postanowiono zaczekać na ustalenie 
wskaźniką drożyźnianego za 1-sz4 połową marca 
przez Komisją warszawską, według której zresztą 
normowano płace tutejszych robotników już od 
początku oku 1923. Sekr. Front odbył z robotni- 
kami zgromadzenie w tartaku, na którem zdał 
sprawę z interwencji w administracji. Po dyskusjł 
zgromadzeni aprobowali sposób załatwienia wy- 
sunięty przez sekr, Fronta. 

Po ogłoszeniu wskaźnika drożyżnianego, wy- 
kazującego 5 procent zniżki, co łącznie ze zniżką 
za luty wynosiło prawie 8 procent, robotnicy zgo- 
dzili się chętnie na 8-procentową zniżkę. Ponieważ 
jednak administracja zażądała zniżki dalszej (aż 
do 30 proc.), motywując to niższą płacą na oko- 
licznych tartakach, wezwano sekr. Fronta pono- 
wnie, który w sobotę 22 bm. odbył z robc'nikami 
drugie zebranie, poczam wraz z delegacją robot- 
niczą udał się do administracji, Uzyskano pewne 
ustępstwa, zgodzono się również, że w drugiej po- 
łowie marca płace nie będą obniżone nawet w ra- 
zie zniżki wskaźnika, będą zaś podniesione, o ile 
wskaźnik wykaże wzrost drożyzny. Na ogół zniż- 
ka zastosowana wynosi około 13 procent, a tylko 
w stosunku do 6 robotników, przesuniętych da 
innej pracy zniżka. dochodzi 20 procent. Są wre» 
szcię i tacy, których zniżka przy regulacji płac 
wcale nie dotknęła, niektórzy zaś skutkiem prze- 
sunięć uzyskali zwyżkę. s 

Interwencja zatem Sekretarjatu wypadła dos 
datnio, ku ogólnemu zadowoleniu robotników, — 
Pokazało się, że wbrew socjalistycznej zasadzie 
walki kłas, konilikty w świecie pracy dadzą się 
załatwić na drodze porozumienia, o ile obydwie 
strony, pracodawcy i pracobiorcy, kierują stę 
dobrą wolą. 

Zebranie chrześcijańskiego Związku zawodowe» 
go dozorców domowych w Podgórzu odbedzie się 
dziś (niedziela) 30 b, m. w sali przy ul Zamoj- 
skicgo 45 o godz. 3 po poł. Referują pp. Front 
i Hoffmann. i ` 


= ——— 


Literacka spuścizna ś. p. Ks. Bisk, Pelczara, 


Rozległe wykształcenie Ks, Biskupa Pelczara 

i jego niezwykła pracowitość pozwoliła mu upra- 

wiać z powodzeniem tak u nas zaniedbana niwę 

jj iieratury religijnej. Wydał następujące dzieła: 
aZiemia św, i Jalam" 2 t, „Pius IX i jego pontye 
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„GLŁUS Ni UVU": 


fikat“ 3 f., „Życie duchowne“ 2 f, „Prawo =F ke am kontrolorem jest p. Moskwa, z jego ra- 


żeńskie", „Rozmyślania o życiu kapłańskiem* 2 t., 
„Jezus Chrystus" 4 t., „Pasterz wecułg Serca Je- 
zusowege*, „Obrona religji katolickiej", „Masone- 
rja“, „Medycyna pasterska”, „Zarys dziejów ka- 
znodziejawa“ 3 t., ostatniem zaś dziełem w ub. 
roku wydanem są jego „Zasady religji katolic- 
kiej", których recenzję zamieścił „Głos Narodu“. 
Równie bogatą spuściznę zostawił Ks. Biskup 
Pelczar na polu kaznodziejstwa. wydając drukism 
kilka tomów kazań; odznaczają się one zawsze 
umiejętnem stosowaniem Pisma św., szczerem u- 
czuciem i głębokiem teologicznem ujęciem. I tak 
wydał Ks. Biskup Pelczar: „Kazania na uroczy- 
stości N. M. P.“ 2 t, dalej szereg kazań przy- 
godnych: o Św. Patronach Polski, w rocznicę od- 
Bieczy wiedeńskiej, na jubileusz kapłański Leona 
XIII, o zasługach Skargi i cały szereg mów ża- 
łobnych. 

Jako ilustrację niesłychanej wprost pratowi- 
tości Zmarłego podać należy, że jeszcze na kilka 
dni przed Śmiercią zapowiedział zwołanie synodu 
diecezjalnego przemyskiego na ostatnie dni sierp- 
nia b. r. Niestety Śmierć nie pozwoliła Mu już 
wykonać zamiaru, 

W najbliższym czasie pojawi się w „Głosie 
Narodu* wspomnienie pośmiertne, poświęcone 
Zmarłemu, pióra fachowego. 
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Redukcja płac urzędniczych, 


Ostatni projekt rządowy w sprawie zmiany ta- 
bali płac funkcjonarjuszy państwowych przez re- 
dykcję dodatku regulacyjnego, wynoszącego jak 
wiadomo 70 punktów, krzywdzi w wysokim stap- 
niu funkcjonarjuszy niższych grup uposażenia. Re- 
dukcja tego dodatku ma się odbyć w ten sposób, 
że co kwartał uposażenie zmniejszałoby się o 10 
pimktów. Oznacza to następujące procentowe 
zmniejszanie się poborów: w. I.. grupie uposażenio- 
wej o 0.37%, w V. o 0.85%, w IX. o 2.17%, w XIL 
o 3.22%, w XVI. o 5%. Zupełne zaś zn esienie do- 
datku regulacyjnego spowoduje zmniejszenie się 
poborów w I. grupie uposażenia o 2.6%, w V. o 
5.99%, w IX. o 152%, w XI o 225%, w XVL 
© 35%. 

Jak przeto widać z przytoczonych przykładów 
niższe grupy uposażeniowe stracą procentowo naj- 
więcej mimo, że płace tych grup są już dziś nie- 
wystarczające i dalekie o minimum egzystencji 
(XVI. grupa otrzyma na 1 kwietnia b. r. kwotę 
131 ,520.000 Mk.) tak. że ich zmniejszanie jest zgoła 
nieuzasadnione, a przedewszystkiem przedwczesne. 
Rząd winien więc albo prejekt wycofać albo uzu- 
pełnić go dodatkiem. upoważniającym Radę Mi- 
mistrów do podwyższania mnożnej w miarę reduko- 
wania dodatku regulacyjnego w ten sposób, że za 
każde zredukowanie 10 punktów, mnożna zwięk- 
szałaby się a 5%. W ten sposób bowiem tylko mo- 
na uchronić najniższe grupy uposażeni iowe od 
krzywdzączgo je w wysokim stopniu zmniejszania 
1 tak niewielkich płac. 
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„Panama“ budowlana w Krakowie 
w świetle istotnych faktów. 
CO XÓWI REKTOR BOHUSZ? 


Fantastyczne wersje, krążące po mieście na 
temat nadużyć przy budowie domów urzędniczych 
PKO. na Librowszezyźnie, spowodowały nas do 
zagiągnięcia w tej sprawie opinji u rektora Szy- 
szki-Bołusza, kierującego budową zarówno głó- 
wnego gmachu PKO., jak również domów urzęd- 
niczych, 

P. Rektor w rozmowie ze sprawozdawcami 
kilku pism zaznaczył, że nadużycia rozdmu- 
chane przez postronnych informatorów do Toz- 
miarów „panamy*, uważa za znacznie mniejsze. 
„Nie chcę zresztą przesądzać sprawy —— mówił 
Dr Bolnsz — gdyż śledztwo policyjne niewąt- 
piwie ustali rozmiary nadużyć, w każdym razie 
uważam senzacyjnć rewelacje za bardzo naciąg. 
nişte“, 

Podłoże, ņa jakiem dopuszczano się Eradzieży 
uegieł jest następujące: magazyny PKO. miesz- 
czące materjały budowlane, podlegają nie kiero- 
wnietwu, ale t, zw. Kontroli budowy, pełniącej 
funkcje wprost z ramienia Centrali PRO. i stają 
nad nadzorem kontrolora. magazyniera i stróżów, 


mienia fungował jako magazynier p. Sarek, em, 
funkcjonarjusz kolejowy, ten zaś dobrał sobie do 
pomocy niejakiego Wilłezyńskiego. Procedura przy 
użytkowaniu materjałów do budowy była taka, że 
przedsiębiorstwo budowy wykazywało pisemnie za- 
potrzebowanie do magazynów, skąd otrzymywano 
odpowiednie transporty cegieł, cementu, wapna 
itp. za pokwitowaniem odbioru. Za całość maga- 
zynów jest odpówiedzialny magazynier i kontrolar, 
a dzięki częstym raportom do Centrali, ta ostatnia 
miała każdorazową ewidencję postępu robót ś ilo- 
ści spotrzebowanych materjałów. Racjomalna ta 
organiżacja wymagała jednego: nieposzlakowanej 
uczciwości całego personalu aż do stróżów włącz- 
nie W obecnym wypadku zawiedli stróże i po- 
mocnik magazyniera, 

Materjały ra budową domów urzędniczych na 
Librowszczyźnie złożone były na Grzegórzkach na 
obszernym placu tuż obok wjaduktu kolejowego. 
Dnia 24 bm. pomocnik rektora architekt Jaku- 
bowski chcące rozpocząć dowóz cegły na budowę 
obchodził plac i zauważył stojącą przy nim fur- 
mankę oraz robotnika ładującego cegłę na wóz. 
Ładunek wydał się p. Jakubowskiemu podejrza- 
ny, ponieważ w tym czasie nie brakło cegły na 
budowie i gdzie oświadczono mu, że nikt nie za- 
żądał dostawy cegły. Wobec jawnego dowodu 
kradzieży zawezwano policji, która woźnicę are- 
sztowała, Zaskoczony furman okazał zdziwienie 
wobec interwencji posterunkowego, mówiąc, że 
już przecież drugi dzień wozi cegły bez przesz- 
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Odroczenie jubileuszu kard, Merciera, 


Z powodu Wielkiego Postu obchód jubileuszo- 
wy kard. Mercier w. Brukseli został odłożony do 
dnia 12 maja b. r. 


Zamachy na — portrety. 


Prawie równocześnie dokonana w Polsce za- 
machów politycznych na — portrety! W Labli- 
nie -- jak donosi „Gaz, warsz.“ -— podczas imie 
nin p. Piłsudskiego lewicowcy zerwali w sali Ra- 
dy miejskiej portret p. Prezyd, Wojciechowskiego, 
a zawiesili portret p. Piłsudskiego. 

W Warszawie znów uczestnicy zjazdu Dow- 
borczyków zażądali w kasynie urzędniezem od 
kelnerów usunięcia portretu p. Piłsudzkiego, a za- 
wieszenia portretu p. Prezydenta. 

I jedno i drugie — głupie! Fierwsi nie podnio- 
są p. Piłsudskiego w opimji, wieszając jego por 
tret, nawet najwyżej, nawet — na wieży Marjac- 
kiej. Drudzy zaś winni pamiętać, że mu już wię- 
cej nie zaszkodzą, niż sobie sam zaszkodził swo- 
jemi mowami, zwłaszcza ostatnią na procesie 
Błońskiego wygłoszomą. 

Wypadek króla włoskiego, 

Na linji Neapol—Rzym z powodu ulewy runęła 
lawina kamieni na tor kolejowy na kika minut 
przed. przejściem pociągu, w którym jechał król 
na miejsce katastrofy w Amalfi Pomimo ciemno- 
ści, maszynista spostrzegł zawalenie toru i zaha- 
mował . Lokomotywa wykoleiła się. Wy- 
padku unilknęło się dzięki przytomności umysłu 
maszynisty, który zostął lekko kontuzjowany. 
Król część drogi odbył automobilem do najbliż- 
szej stancji, -i przygotowano mu nowy po- 
ciąg królewski, Według doniesień z Rzymu, usu- 
wanie się ziemi w Amsiiè towa w dalszym ciągu. 


Tragiczny zgon Hueety, | 
Z Nowego Orleanu domoszą, że generał Huerta, | pr 
przywódca powstańców meksykańskich, zatonął 
w dniu 19 b. m. w czasię bury, jaka szalała 
w zatoca meksykańskiej, ° 


ODZNACZENIE. Komisarz gen. Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Gdańsku, p. Strassburger, wrę- 
czył wczoraj Drowi Kaz, Lenartowiczowi, proze- 
sowi polskiej Dyrekcji poczt i telegrafów w Gdań- 
sku, odznaki kawalera krzyża of'carskiego orderu 
Odrodzenia Polski, nadanego mu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej za zasługi, położone na polu or- 
ganizącji polskiej służby pocztowej w. Gdańsku. 

USTĄPIENIE O. WORONIECKIEGO. Prasa 
warszawską donosi, że rektor uniwersytetu lubel- 
skiego, O. Jacek-Woroniecki zrzekł się rektorstwa 
z powodu złego stanu zdrowia. 
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kód, a za chwilę przyjadą dwie dalsze fury! Istot- 
nie po chwili nadjechaty dwa zaprzęgi, a towarzy« 
szył im jakiś młodzieniec na rowerze, jak się 
później okazało pomocnik Wilczyńskiego, 

Zezmania zaaresztowanej czwórki przy śŚledz- 
twie wstępnem złożone, posłużyły do wykrycia 
dalszych winowajców. 

„O ilości skradzionej cegły == mówił dalej 
rektor Bohusz — trudno coś pewnego powiedzieć. 
Uważam za mało prawdopodotme, żeby kradziono 
ją z magazynów od dłuższego czasu, skoro był 
sposób mniej ryzykowny, mniej wpadający w o- 
ko: można było przecież posiadając starrpilę ma- 
gazymu skierowywać transporty cegły zamiast do 
magazynu, wprost na miejsce nowego pzzeznacze- 
nia, odpowiednio fałszując kwity i księgi. Ilość 
skradzionej cegły da się sprawdzić potrącając 
z ogólnej ilości zakupionej przez PKO. cegły ilość 
spotrzebowaną do budowy oraz ilość znajdującą 
się w magazynach. Sądzę że cyfra ostatecznie 
będzie znacznie mniejsza od wymienionej przez 
policję (300.000)*, 

Jak więc z powyższego oświadczenia rek*ora 
Dra Szyszki-Bohusza wynika, „panama“ buc ora- 
na nie przedstawia się tak groźnie, a spowm. = 
wana została nieuczciwością Wilczyńskiego, który 
wykorzystując czas choroby pp. Moskwy i Sarka 
puścił się na nieczyste interesy. Zaznaczyć należy, 
że centralna Dyrakcja PKO. zarządziła wystanie 
do Krakowa specjalnej komisji, która będzie ba- 
dać na miejscu księgi i rachunki oraz stan ma 
gazynów. 


yw PA ZZA AZ EO 


WYSTAWA BELGIJSKA W WARSZAWIE, 


W sali Tow. sztuk pięknych „Zachęta* w War- 
szawie otwarto, staraniem Tow. przyjaciół Begji, 
wystawę sztuki i medali belgijskich, W uroczysto- 
ści otwarcia wzięli udział: Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, minister Begji d'Escailles, ornz liczne 
grono osób ze świata dyplomatycznego, naulko-— 
wego, dziennikarskiego i towarzyskiego. Poi 
względem artystycznym i naukowym wystawą Zr0a 
bila świetne wrażenie. 

MOST PRZEZ MAŁY BEŁT. Parlament duii« 
ski uchwalił wczoraj kredyt na most przez Mały 
Bełt. Koszta mają wynosić 40 miljonów koron. 

NAGŁY ZGON BANKRUTA. Z Wiednia do- 
noszą, że bankier tamtejszy, Zartenberg, jeden 
z głównych spekulantów na zniżkę franka, zmarł 
tam nagle. Bank Zartenbergz: w. Wiedniu na sku- 
tek dokonanych operacyj na zniżkę franka, ogła« 
sił nie ność. 

WYBUCH W KOPALNI WEGLA W STANIE 
VIRGINJA. Z powodu wybuchu w jednej z ko- 
palń w Haarlestown 25 gómików zostało zasypa» 
nych, za RE 13 trupów, 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja przemyska, 

Instytucję kanoniczną otrzymali: Ks. Józef Pa- 
sierb na probostwo w. Borku Starym; ks. Stanie 
sław Szpunar na probostwo w Dukli; ks, Stani- 
sław Sabat na probostwo w Wysokiej ad Łańcut; 
ks. Józef Urbanek na probostwo w. Lubeni, 

MianOwani: Ks. Aleksan'c: Dulęga katecnetą 
szkoły powsz. w Jaśle; ks. Rudolf Komorek i ks. 
Wojciech Pływaczyłk, 'Salezjaniei, wikarymi przy, 
kościele parafjalnym w Przemyślu na Zasaniu; ka 
Telesfor Podbielski, Karmelita, wikarym w. Sąsta. 
dowicąch; ks. Franciszek Raczkowski, Dominika- 
nin, wikarym w Wielkich Oczach; ks. Jan Dzik 
ekspozytam w Boryni; ks, Stanisław Dziadek eka 
pozytem w Balicach; ks, Piotr Kuźniar katechetą 

przy szkole powszechnej w Radymnie; ka. Jan 
Pastermak administratorem w Gorlicach; ks, An- 
toni Augustyn T, J. wikarym przy kościele paraf. 
w Starejwsi; ke, Józef Prajsnar, wikary w: Prze- 
worku, sekratarzem gem. dla Stow, Mł. 

Fzeniesieni er ks. Andrzej Rab z Borku 
Starego do Tyczyna; ks. Jan Wajda 7 Rzepienni- 
ka Biskupiego dg Rembowca; ks, Stanisław Mro- 
czek z Radymna do Biecza; ks. Jakób Przybyło- 
wicz a Kosiny da Przewareka, 

Zmarli; Ks. Jan Puzon, em. prob. w Tarnowcu, 
18 lutego 1924, w 76 oka życia, a 52 kapłaństwa; 
ks. Jan Makara, ekspozyt w. Balicach, 20 lutego 
1924, w 39 roku życia, a 13 kapłaństwa; ks. An- 
toni Sos, dziekan i prob, w Gorlinach, 22 lutego 
1924 r., w 64 życia, a 41 kapłaństwa. 
Pm zaa 
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Wyl Wist 
ylew Wisły. 
31 osad pod wodą, 

Na skutek olbrzymiego zatoru pod Rejchowem, 
(który utworzył się jeszcze w ciągu dnia onegdaj- 
szego, spiętrzone wody przedarły się przez wał 
ochronny na lewym brzegu Wisły i załały dwa- 
dzieścia z górą dalszych wsi i osad, położonych 
w powiatach: warszawskim, sochaczewskim, go- 
styńskim i płockim. W tem sposób 31 osad, nie 
licząc kolonji zostało nawiedzonych powodzią. 
W Warszawie stan wody, który dosięgnął był 
5 m. 58 cm, opadł wczoraj wieczorem do 5 m. 
15 cm.. W związku z tem wody zaczynają się 
eofać z miejscowości zalanych. Ze względu na 
wielką szkodę, jaką wyrządziła powódź, cała prasa 
warszawską nawołuje do składek na rzecz ofiar 
powodzi. Organizacja piekarzy wydała odezwę, 
w której zarząd wzywa członków, aby, ofiarowali 
chleb dla powodzian, 


Pod Toruniem, Włocławkiem i Płockiem, 

Z Torunia donoszą pod datą 28 b. m.: Stan 
wody na Wiśle wynosi 6.38 m. Woda w dalszym 
ciągu przybiera. Z Włocławka donoszą, że zator 
lodowy, znajdujący się między Nowym Dworem 
a Modlinem, ruszył. Woda przybiera; sytuacja 
groźna. Miejscowość pod Włocławkiem Dolny 
Szpetał, jest częściowo zalana, W Płocku stan wo- 
dy wynosi 5.25, t. zn. o 80 em. ponad dotychczas 
notowany stan wody w Płocku, Kilka izbie w Pło- 
cku zostało zniesionych, Jedno przęsło mostu pod 
Płockiem mocno pochylone, i 


WISLA POD KRAKOWEM NADAL OPADA. 

W ciagu dnia wezorajszego Wisła pod Krako- 
wem nadal opadała tak, że poziom jej w godzinach 
wieczornych wynos} 3.91 m. ponad normalny po- 
ziom, Stan najwyższy wynosił w piątek nad ra- 
nem 4.41 m. Również opada Wisłą w górnym bie- 
gu podobnie jak i jej dopływy Soła, Skawa i Raba. 
W ciągu ostatnich 24 godzin woda na Dunajcu pod 
N. Sączem podniosła się o 15 cm. Zator koło 
Waksmundu około 400 m. długi, stoi. San — Prze- 
myśl. W porównaniu z dniem wczorajszym woda 
opadła o 81 cm. Dnia 28 b. m. wieczorem urucho- 
miono elektrownię. San wrócił do swego koryta. 


Akcja. 

W piątek po południu wysłano statek „Duna- 
Jec” z 8 pontonami z Krakowa w stronę Czemi- 
chowa. Załogę tworzą saperzy, którzy delażują 
mieszkańców zalanych wsi: Kłokoczyn, Jaziorzany, 
Pasieki, Kopanka i Sankrop. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Kraków, 30 marca. 

NAUKI REKOLEKCYJNE DLA PAŃ miować 
będzia w kościele św. Barbary o godz. 5 po połu- 
dniu w dniach: 31 marca, 1, 2, 8, 4 i 5 kwietnia 
ks. Józef Gliwa T. J. 

W tymże kościale w te same dni głosić będzie 
o godz. 7 wieczorem nauki rekolekcyjne dls pań, 
zajętych w rękodzielnierwie, fabrykach i handlu 
ks. Józef Antoniewicz T. J. 

P. K. K. P. DZIŚ URZĘDUJE. Dzisiaj w nie- 
dzielę 30 marca krakowski oddział P. K. K. P. u- 
rzęduje w godzinach przedpołudniowych. i przyj- 
muje zapisy na akcje Banku polskiego 

ZAPISY NA POLSKI BANK EMISYJNY. 
Proiesorowie IV gimn, im. H. Sienkiewicza sub- 
skrybowali na rzecz Banku Polskiego 25 akcyj. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
Wczoraj o godz. 11 rano nastąpiło w Pałacu Sztuki 
przy pl. Szczepańskim otwarcie zbiorowej wystawy 
prof. Józeta Pankiewicza. Dziełą artysty powstała 
przeważnie w Hiszpanji i Francji, wypełniły naj- 
większą salę. Obok: obrazów J. Pankiewicza, wy- 
stawili też większe kolekcje powstałych za granicą 
prac: J. Rubczak (obrazy olejne, akwarele i akwa- 
forty), Zawadowski, Kisling, Heyden i Hryńkow- 
ski. Nadto prof. Dunikowski wystawił swe rzeźby. 

MAGISTRAT GROZI OPERETCE ZAMKNIĘ- 
CIEM. Magistrat krakowski wysłał wczoraj pismo 
do Dyrekcji Operetki przy ul. Rajskiej z żądaniem 
przeprowadzenia przez £Qarząd Teatru gruntownych 
adaptacji budynku teatralnego. Termin wykonania 
koniecznych robót naznaczony został na dzień 5 
kwietnia. W razie niedotrzymania terminu, wydział 
budowlano-policyjny magistratu grozi zamknięciem 
teatru. 

WYJAŚNIENIE ARCH. ZARZECKIEGO, P. 
ich. Janusz Zarzecki, wykonawca budowy zma- 


„GŁOS NARODU" 
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chu P. K. O. prosi nas o zaznaczenie, że niema nie 
wspólnego z budową domów urzędniczych na Li- 
browszczyźnie, gdzie dokonano kradzieży cegieł. 
P. Zarzecki zaznacza, że nie jest identycznym z inż, 
Janem Zarzyckim z Dębnik, który przod niedaw- 
nym czasem wyjechał de Ameryki. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE POŻARU W KINO 
„OPIEKA?, Wczoraj przybyła do Krakowa z War- 
szawy komisja z ministerstwa spraw wojsk., celem 
przeprowadzenia śledztwa w związku z pożarem 
w kino „Opieka“. Komisja rozpoczęła już docho- 
dzenia. 

ROBOTY NAD ODKOPANIEM PIWNICY 
ŚWIDNICKIEJ w Rynku gł, zostały przerwane, a 
to z tego powodu, że odnośnemu przedsiębiorstwu 
nie zostało jeszcze doręczone pisemne zezwolenie 
magistratu na prowadzenie robót. Podjęte one zo- 
staną w połowie najbliższego tygodnia. 

TERMIN ZAPŁATY PODATKU OD LOKALI 
przedłużył magistrat krakowski do 10 kwietnia. 

PI.**NIESIENIE WYPŁAT RENT INWA- 
LIDZ%*--H, [Izbą skarbowa we Lwowie zawiada- 
mia, 12 wyplate rent inwalidzkich dla wdów i sie- 
rót po poległych na wojnie objęła Izba skarbowa 
w Krakowie, która asygnuje również renty inwa- 
lidom wojennym. 

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
W nocy z piątku na sobotę odebrał aobia życie 
w parku Jordana wystrzałem z rewolweru Maurycy 
Raab, słuchacz I. roku praw na Uniw. Jag., pocho- 
dzący z Tarnowa. Powód samobójstwa nie stwier- 
dzomwy. — W zamiarze samobójczym wyskoczyła 
z ganku I. piętra domu przy w. Kątowej 10 Ge- 
nowefa Frochowicz. Lekarz Pogutowia stwierdził 
ciężkie obrażenia na całem ciele. 

POBÓR OCHOTNIKÓW. W roku bieżącym 
w czasie dorocznego poboru rekruta będą przyj- 
mowani do służby wojskowej jako ochotnicy męż. 
„ezyźni urodzemi w. latach: 1904, 1905 i 1906, któ- 
rzy pragną odbyć służbę w wojsku stałem przed 
terminem ustalonym ustawą. Podania zaintere30- 
wamych winny być składane do Pow, Kom, Uzup. 
według miejsca zamieszkania, do dnia 1 kwietnia 
bieżącego roku. 

| NN 
Zawiadomienia i komunikaty, 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 1. 39). Poniedziałek 31 b. m. ka. 
prof. Fel, Hortyński: Analizą zapomocą promieni 
dodatnich; środa 2 kwietnia Dr. Melanja Grafczyń- 
ska: Opera w dobie romantyzmu (z ilustr. pp. Niki 
Jakubowskiej i Edin, Płońskiego): piątek 4 kwiet- 
nia prof. Uniw. Dr. Tad, Garbowski: Kant dla 
wszystkich (Il. Krytyka czystego rozumu); sobota 
5 kwietnia prof. Uniw. Dr. Spiryd. Wukadinovie: 
Faust — część II. (w jęz. niem.); niedziela 6 kwiet- 
mia prof. Uniw. Dr. Zdzisł, Jachimecki: Pieśni 
Brahmsa (z ilustr. p. Niki Jakubowskiej). Począ- 
tak o godz. 7 wieczór. 

ODCZYT O WALORYZACJI. Staraniem Zwią- 
zku inteligencji wygłosi rektor Zoll w niedzielę 
30 b. m, o godz. 6 po poł, w. sali Kopernika 
Coli, Novi odczyt z cyklu o naprawę Rzeczypo- 
spolitej p. t. „„Waloryzacja nałeżytości pieniężnych 
1 prywatno-prawnych*, Wstęp na odczyt wynosi 
500 tys, dla młodzieży 250 tys. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„DEVADASI* oto tytuł niazwykle efektownego 
nastrojowego obrazu, osnutego na tle życia hindus- 
kich kapłanek — pióra p. Jala-Śmiechowskiego, 
z muzyką młodego kompozytora krakowskiego 
Juljusza Lea. 

„Devadasi* ukaże się w najbliższym czasie 
w krakowskiej „Bagatełi” jako atrakcja rewji ka- 
baretowej. urządzonej staraniem zespołu artystów 
„Bagateli”. 

MOKRZYCKA — GRUSZCZYŃSKI — ORDA- 
MOSAKOWSKI. sławni artyści, wystąpią z jedy- 
nym koncertom w Krakowie we czwartek 3 kwiet- 
nia w Starym Teatrze. W programie: pieśni i arje 
operowe. 

SŁYNNA  SYMFONJA FANTASTYCZNA. 
Berlioza wykonaną będzie w Krakowie na XIX 
poranku symfonicznym w niedzielę 30 b. m., pud 
dyrekcją znakomitego dyrygenta, B. Szulca. Nad- 
to po raz pierwszy usłyszy Kraków Nokturn 
Debussy'ego, oraz Dukasa: Uczeń czarnoksięż- 
nika, 

SŁAWNY KWARTET CZESKI wystąpi u nas 
z jsdynym koncertem we środę 9 kwietnia b. r. 
w teatrze im, J, Słowackiego. 

Eeen 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 


Niedziela: Po południu „Podatek majątkowy”, 
wieczorem „Tyle namiętności... w Marjonetkąch”, 


Repertuar Operetki, 

Poniedziałek: Po poł, „Kościuszko pod Racła- 
wicami”, wieczorem „Tyle namiętności... w marjo- 
netkach”. 

Wtorek: „Tyle namiętności... w marjonetkach*, 

Niedziela: Po południu „Ostatni wale”, wies 
ezorem „Madame Pormpadou:”. 


Repertuar „Bagałeli”, 


Niedziela: Po poł. „Prawda w winie” (ceny 
zniżone), wieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra”. 

Poniedziałek: „Prot. Klenow“, 

Wtorek: „Prof. Klenow“. y 

Sroda: „Prof. Klenow”. 


Repertuar koncertowy., 
Niedziela 30 b. m.: XIX Poranek symfoniczny, 


Repertuar kinoteatrów 


UCIECHA: „O matko moja!” Reżyserją Th. 
Ince'a, Dramat w 8 aktach, 

WANDA: „Niewolnica miłości”, film polski, 
z I, Smosarską, 

SZTUKA: „Wąwóz śmierci” z Albertynim. 

NOWOŚCI: „Romans królewski”, 

ZACHĘTA: „Przysięga i urok kobiety”, 

PROMIEŃ: „Lukrecia Borgia”, II serja, 

REDUTA: „Czarna Gwiazda”, W. roli głównej 
H. Mierendorft. 


Listy do Redakcji. 


Sprostowanie urzędowe. 
Stosownie do pisma Sądu okręgowego Okr, XIV 
w Rzeszowie z dnią 6 i 17 marca 1924, Vr. 2925/23 
upraszam % zamieszczenie po myśli $ 19 ustawy 
drukowej następującego sprostowania artykułu pod 
tytułem „Żyd profanuje świętość katolicką“ — 
zamieszczonego w Nr. 31 czasopisma „Głos Na- 
rodu“ z daty 8 lutego 1924, na str. 7 w dziale „Li- 
sty do redakcji“, Nie jest prawdą, jakoby sędzia 
sądu okręgowego Dr. Griiss, prowadząc śledztwo 
wstępne przeciw Janowi Rożkowi o zbrodnię mor- 
derstwa zażądał od niego wyznania grzechów, 
z których się spowiadał. Nie jest również prawdą, 
jakoby sędzia Dr. Griiss stawiał pytania, gdzie spo- 
wiednik składa akta z grzechami, wyznanemi na 
spowiedzi. Natomiast prawdą jest, że sędzia Dr. 
Griiss mając na celu wydobycie prawdy materjal- 
nej, przesłuchał obwinionego Jana Rożka i zgodnie 
z obowiązującymi przepisami skonfrontował go zə 
świadkiem Reginą Kudło, a następnie cełem stwier- 
dzenia, czy Świadek ten lub obwiniony. zeznają 
prawdę, wezwał i przesłuchał innych świadków. 
Prokurator przy sądzie okręgowym. 


Wiadomeści gospedarcze. 


KOMISJE SZACUNKOWE DLA PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. 


Izba skarbowa komunikuje, że na zasadzia 
rozp. Min. skarbu będą ubworzone w okręgu kra- 
kowskiej Izby skarbowej okręgi wymiarowe i ko- 
misje szacunkowe dla wymiaru podatku majątko- 
wego, a to po jednej komisji dla powiatu pol- 
tycznego: Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Li- 
manowa, Mielec, Myślenice, Spisz i Orawa, Oświę- 
cim, Pilzno, Ropczyce, Wadowice, Wieliczka, Ży- 
wieo i Maków; po dwie komisje dla powiatu poli- 
tycznego: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Kraków powiat (wraz z b, powiatem politycznym 
Podgórze) i Tarnów; po trzy komisje dia powią- 
tu politycznego Nowy Sącz i Nowy Targ, oraz 
ośm komigyj dla miasta Krakowa, a to: po 3 k3- 
misje przy mspektoracie skarbowym I i II, a dwie 
komisje przy iuspektoracie TI. 

W SPRAWIE PRZEWALUTOWANIA. 

Jak już donieśliśmy, z dniem 1-go maja b. r. 
ukażą się w obiegu zlote polskie. Z faktem tym 
łączy się moment przewalutowania przedsiębiorstw 
handlawych ł przemysłowych, z czem w parze musi 
iść oparcie zasad bilansowania i kalkulacji kubiec- 
kiej na podstawie złotej. Co do ostatniego zwłasz- 
cza szczegółu, to należy stwierdzić, że oficjalne 
jego wprowadzenie będzie tylko usankcjonowa- 
niem praktyki, gdyż od dłuższego gzasu w. kalku- 


„Bir. YO. 


lacji kupieckiej poczęto już uwzględniać podstawę 


złotego, nie mówiąc o kalkulacji w. dolarach. Nu | skarbu, który zresztą 


jakich natomiast zasadach hędzie eparte wspom- 
niane przewalutowanie trudno na razie powiedzieć. 
inicjatywa bowiem rządu odegra pod tym wzglę- 
dem decydującą rolę. Fo też rząd zdając sobie 
sprawę z doniosłości tego zagadnienia, przystąpił 
już do opracowania odpowiedniego projektu. Pro- 
blem przewalutowania należy rozpatrywać =+ na- 
esem zdaniem — jedynie z punktu widzenia faz- 
rachunkowego, Przeprowadzenie go w praktyce, 
musi być prostem przerachowaniem majątku da- 
nego przedsiębiorstwa w markach polskich na Zło- 
te. o-zyrviście po kursie urzęłowym., Wszelkie 
z tem związane kombinacje na temat przyrostu 
wartości majątku, są wskutek tego błędne. Proces 
ten będzie miał taki sam charakter, jak np. kupno 
jakiegoś majątku o wartości markowej za dolary. 
Specjalny rozdział w tej akcji przypadnie dla 
spółek akcyjnych. Według wszelkiego prawdopo- 
słobieństwa, projekt rządowy będzie stał na tem 
stanowisku, że Ogólna kwcta emitowanych akcyj 
o wartości nominalnej nie będzie mogła przekro- 
czyć połowy szacunkowej wartości danego przed 
siębiorstwa, Jeżeli np. wartość danego przedsię- 
biorstwa oceniono na dwa mniljony złotych, to ogól- 
na emisją akcyj nominalnej wartości, będzie mo- 
gła dochodzić tylko do sumy 1 miljona złotych. 
'Można sobie wyobrazić, jakie to skutki wywrze na 
giełdę akcyjną. Wówczas zapanuje naprawdę 
(złlrowy prad na tym rynku. który będzie rzeczy- 
|wistem odbiciem stosunku podaży i popytu wywo- 
‘lanego większą lub majejszą wartością danego 
przedsiębiorstwa. (a) 
1 OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE. 


Mimo niekorzystnych warunków, jakie stwo- 
,rzył dla produkcji proces sanacji, mnożą się ozna- 
ki ożywienia się ruchu w przemyśle. Po ożywie- 
miu sią przemysłu bielskiego naftowego, nadcho- 
dzą wiadomości o poprawie sytuacji w przemyśle 
białostockim, Tamtejszy przemysł, dzięki znacz- 
nym zamówieniom na kołdry wojskowe, pracuje 
nortnanie, a ostatnio, dzięki jeszcze wzmagające- 
mu się zapotrzebowaniu na materjały cywilne, 
nawet się ożywił. Podobne wiadomości nadchodzą 
również i z Kalisza, gdzie nastąpiło widoczne cży- 
"wienie ruchu.-Wszystkie fabryki są czynne. 

NA BANK POLSKI. 

Związek przemysłu włókienniczego komunikuje 
w wyniku dalszego wypełniania list gubskrypcyj- 
nych na akcje Banku Polskiego ze strony poszcze- 
"gólnych firm przemysłowych, ogólna cyfra akcji, 
na jaką dotychczas zapisał sie wiciki przemysł 
włókienniczy w okręgu łódzkim przekroczyła 
60.000 sztuk. 

Pracownicy kolejowi dyrekcii poznańskiej do 
dzisiaj zapisali się na 11780 akcji Banku Polskie- 
go. 

Na onegdajszem posiedzeniu sejmu Klaskiego 
uchwalono wniosek wszystkich klubów upoważnia- 
jący rząd wojewódzki do kupna z funduszów wo- 
jewódzkieh 1000 akcji Banku Polskiego. 


L] [4 e 
Tydzień giełdowy. 

Także i ubiegły tydzień giełdowy przyniósł 
znaczną zniżkę papierów dywidendowych w wy- 
sokości około 10% wartości giełdowej z końca 
poprzedniego tygodnia, Wszystkie, nawet najlepsze 
papiery zostały mią dotknięte, a powodem tego 
wyciąganie pieniędzy z giełdy na różne cele, jak 
n. p. na podatki i świadczenia państwowe, na 
wszelakiego rodzaju zakupna sezonowe, Takie po- 
stępowanie musi oczywiście wywołać złe skutki 
w postaci nadmiernej podaży akcyj, wywołują- 
cych nieuzasadnione kruszenie się kursów. Cho- 
ciąż istnieją i zapatrywania, że kruszenie się kur- 
sów, prócz uzasadnienia swego w wyżej podanych 
powodach i spekulacji na baisse'ę, ma swoje po- 
mwody w nadchodzącem  przewalutowaniu Spółek 
akcyjnych. Dotychczas bowiem oceniano wartość 
akeyj jako odpowiednią część majątku dauego przed 
siębiorstwa, przyjmując za podetawę jego pełną 
wartość szacunkową, 


Wykwintne ubrania 


Wykwintne kostjumy 
i płaszcze damskie 


| 576 


Według najnowszych zagranicz. modell 


„GŁOS NARODU" 


zamiar w Ministerstwie 
zostanie wprowadzony 
w życie, że przewartościowanie 
się w. ten sposób, że nominalna wartość wszyst- 
kich akcyj nie może przekraczać połowy wartości 
szacunkowej danego przedsiębiorstwa. Prócz tego, 


Tymczasem istnieje 


same przedsiębiorstwa niektóre dążą do jak naj-i 


niższego oszacowania wartości przedsiębiorstw 


i do odpowiednio niskiego oznaczenia nominalnej | | 


wartości akcyj. bo w obecnej konjunikturze nie 
hęda mogły odpowiednia 
walorów. Tymczasem procent obecnie jest bardzo 


wysoki i jest bardzo wielkie pytanie, czy będzie || 


można wygospodarować odpowiednie zyski. 

Wskutek tego horoskopy na przyszłość akcyj 
nie są bynajrimiej tak różowe, przynajmnie dla 
znacznej ich części, a olbrzymie nadziaja na Ol- 
brzymią waloryzaeyjną zwyżkę akcyj — zostały 
nadziejami głupich. 

W walutach sytuacja nie ułegła zmianie, Cały 
tydzień przeminał wśród tendencji słabej, bo 
brak wotówłki i tutaj wywułał znaczną realizacją. 

Dia braku gotówki kredyt w dalszym ¿igu 
urogi i tak markowy, jak dołarowy. Ża kredyt 
w niarłech polskich płaci się 5% dziennie, za 
dolary około 6% miesięcznie. „Jeden i dmigf jest 
zbytnio wygórowany, Pocieszającem jednak jest 
10, Że jednak zaczęła się już penetracja obcych 
kapitatów na nasz rymek pieniężny. Jak się bo- 
wiem dowiadujemy, kilka przedsiębiorstw i soll- 
dnych banków otrzymało wiedeński kredyt dola- 
rowy, który kalkułuje śię na 2 1 pół procent w sto- 
sunku miesięcznym (30% rocznie). Istnieje jedy- 
nie pytanie, czy nie zechcą owe banki pociągnąć 
paska, (—) 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Kraków. 28 marzec, Pszenica 76/78 — 47 milj. 
do 48 mijj., żyto 66/68 25 i pół do 26 i pół milj.. 
jęczmień 28-29 mij., jęczmień  browamiany 
30—31 milj., owies 27—28 milj, owies dworski 
pierwszej jakości 29 mij, mąka Żytnia 10% 
41-432 i pół mij, mąka żytnia poznańską 43 
milj., mąka pszenna 82—83 mijony, 


SPĘD BYDŁA, Na targowicę miejską w Kra- 
kowie spędzono w Czasie od dnia 23 do 29 b. m. 
3090 sztuk, z czego na Kkonsumcję Krakowa zużyto 
2771, dla innych gmin 278. Nie sprzedano 50 
sztuk bydła. Na spęd dostarczono 191 sztuk bydła 
z Rumunii, 12 sztuk bydła z Łotwy i 40 świń 
z Poznania. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Waluty: Dolary 9350—9300, frank złoty 1800, 
frank frane. 508—507, bony złotowe 1350-—1400, 
dolary kanad. 8990, pożyczka złota 15.000, funty 
ang. 40.000—39.950, pożyczka dolarowa 5640 — 
5650, railjonówka 1000—950—-1000. 

Czeki: Belgja  402.850—400.700, Hołandja 
3455—3435, Londyn 40.250—40.000, Nowy Jork 
9850—9300. Paryż  614.250—510.400, Praga 
278 1/4—265.700,  Sawajcarja 1821—1612, Wie- 
leń 132.10—130.95, Włochy 405.100— 407 i pół, 
Sztokholm 2475, Cbrystjamia 1275, Helsingfors 


263.750. 
=> GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy: Holandja 21.3, Nowy Jork 
i pół, Londyn 24.80, Paryż 31.65, Medjolan 
25—, Praga 17.20, Budapeszt 00080, Bukareszt 
3.— Belgrad 7.10, Sofja 4.15, Warzawa —, Wie- 
deń 00081 1/4. 
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NADESŁANE 


|| POWROZNICZE 


wyroby pierwszorzędnej jakości i wykonnała poleca 


(FABRYKA LIN KONOPNYCH 
i STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 


KRAKÓW 
ZWIERZYNIEC UL. 


UWAGA! Z firmą tego samego naz- 
"425 wiska i sklepem niema nic wspólnego. 


akcyj odbędcie | | 


oprocentować swych ii 


NSZ WOŁKOW 


Nr. 75. 


Z Pełczyńskich 
JADWIGA KOZUBSKA 


żŻonn dyrektora pnfstw. szkoły Handlowej w Chojnicach 
przeżywszy lat 33, po krótkiej a ciężkiej choro- 
bie, opatrzona św. Saktramentami, zasnęła w Pa- 
nn dnia 29-go marea 1924 roku w Krakowie. 

| Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu 
5 rakowickim mą miejsce wiecznego spoczynku na- 
M stapi w poniedziałek dnia 31-go pm. 0 goda 4tei 
po południu, da który-to smutny obrzęd stroska- 
ny mąż wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przy- B 

jaciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomych. r3 


NABOZENSTWO ZAŁOBNE 


| cdprawionem zostanie we wtorek dnia 1 kwietnia R 
| br. o godz. 9 rano w kościele OO. Franciszkanów, £ 


« Jana Woluczo. 


marind pogrzebowy » 


Materjały weiniane 
na kostiumy, płaszcze, 
raglany i ubrania meskie 


Nowości w ledwabiach 
Markizety, batysty, perkaie, 
zefiry I szyfony. 423 


= poleta po niskich cenach 


KAROL JAROSZ 


KRAKOW, Fiorjańska i. 35. 
Czekoladki z olejkiem rycynowym 


przyjemnego smaku dla dzieci i starszych miłe i sku- 
iecznte w użyciu. Do nabycła w aptekach i droguerjacn 
na sztuki oraz w kartonach po 20 ażtak. Wyrób fabryki 
chemicznej E. MATULA í Sku, Kraków. KU 


|| OSTRZEŻENIE || 
Oryginalne piwo 
OKOGCIMSKIE 


Pierwszorzędnej O% 


jakości jest tylko / <= 


wówczas, Q Tyś) 


! Prosimy uważać ! 

|. gm mop PEEL» 

Piwo podawane na szklanki z beczek jest także w bar- 

dzo wielu miejscach fałszowane. lub podawane inne za 
372 


OKOCIMSKIE. 


Pierwsza małopolska fabryka 


zwierciadeł i szlifiernia szkła 
Spółka z ogr. odp. 


poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, Lastra w ram- 
ach niklowanych i patentowe na deszczu:kach, szyby 
i lnstra w kazdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p. 
Firanki, Portiery, 

Koce na łóżka - 
Wielki wybór bielizny 
damskiej, płócien, ręczni- 
ków 1 bielzny siotowel. 


poleca jak najtaniej ===> 


jeżeli na korku 
i ełykiscia jest 
znak ochronny: 


I Prosimy uważać! 


a m 


LELEWELA 11 KAROL JAROSZ 


"Pe |KRAKÓW, Fioriańska i. 35. 


KRAKÓW 


ulica Podwale 5, 


Telefon 33—46 i 526. 
315 


Ww. 75. : „UGUTUS NARODU% _ . 


AA A 


Geny ogłoszeń w złotych polskich. oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym cedziennie w „Monitorze Polskim“. l 


wo [EExsF Ceny olose | 


Cany powyższa obowiązują od dnła zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada | 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


FISHARMONIUM Wódki i Lkiecy|| kom za drzwiami ! |} 


używane w dobrym słanie| Firm: Baczewskiego, Frankla i Balsa 


za 1 wiersz milimetrowy p mm 
Po kronice . . e e s „ 30 gr. 


Układ tabełaryczny p fo a 
zamiejscowa . . . 30 0/9 Na 1 stronie 


1 złp. = 1,800.000 TH 


Drobne od słowa „ . „. 7 , 


Z tej okazji poleca 


da spoż UKS kówiKONiaki że) LIGA. 


Księża Salwatorjanie, Kraków XI. po najtańszych cenach 


a pij ZST —POIEAJĘ a A + sprzedaje | w Krakowie, ul. Florjańska 7. 
Wytwórnia HYKODÓY POWTOŚNICZYU py ozn Woiciech Olszowski swoją pierwszorzędną pracownię 
SZ. BINCZYCKI i skład doborowych materjałów 
Kraków, pl. Kossaka 7. P.K. 0. 152.036. Dom własny. KRAKOW, Mały Rynek.__ Dia Panów i Wnego Duchawieństwa. 
poleca: liny konopne, postronki, JEDYNE ZRODLO NABYCIA - Żurnale najświeższe :-: 
sznury lt. d: 250 PRES y T aie się zamówienia na mia- 

a A a KOLD D, rę także z powierzonego materjału. 
SED sh Sprzedaż materjałów. 334 


| Wytwornie i tanio !| K SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka NOC ZNEBZENIG 1900 


ubrać się można tylko w firmie 25% niłel cennikal i 
niżej connikal v r"==merzawawewerzzwaawesh 
J O z E F K U M A L A wykonuje wszelkie roboty w zakres ar wohodząto pea 


Zakład krawiecki męski I damski 433 ZAKŁAD KUŚNIE mi Sri C O OC 
KRAKÓW, ulica Szczepzńska L. 11. Í| STANISŁAWA PIENIĄŻKA, Kraków, jak i- "oh oficyny, | 
Uig! w spłatach miesięcznych. Wybór towarów. dawniej ulica św. Jana 
O 


46 Spółka WE GEM aa 
Ważne NA RATY n PEA „SZ ATNI A zogr. odp. pal zaa nin 


PŁASZCZE | Dom tekstylno-sportowy 
i KOSTJUMY DAMSKIE 


czonych futer wykonywa 
gustownie i Sst 


JULIAN WAJDA! 

według najnowszych modeli KRAKÓW, ulica Sławkowska 14. i (byly dłagolatni klerawnit firmy A. Jathimski) 
poleca na raty Poleca na obecny sezen wełny, półwełny lego Krakowie, uł. św. Jana3. 

L. JABŁONSKI, KRAKÓW | na suknie damskie, płótna białe i kolo- oficyny parter. 808 


ul. Krakowska L. 5, oficyny l. piętro. ||roweę, wełny na ubranła męskie w naj- TIARA 
lepszej jakości po nader niskich osnach. 


Polecony sportowo dla Skautów, 
Fotbalu, Sportu i t. p. 


Geny niskie. 437 Towar doborowy. 


CA0 D000 


bm m e ael a 
Tkalnia kilimów 46 
i dywanów perskich „TAT RY 

poleca gotowa kllimy i na zamówienia. Sprzedał ma raty. 


S. POPRAWSKA S Bonrerowsia 14: 


FA 


* KAPELUSZE. 


na obecny sezom kwiaty — fantazje 
wstążki — welonki poleca 


Helena Popiel zwy ów. 
| 


Ją === ROK ZAŁOŻENIA 1808 === 
Rz - NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


a ów Filja Tarnów 

i Aii 26. ADAM BŁAŻEK ejj » 

| Pracownia blacharska, Ksncesjonowany Zakład lastalacji wodociągów. 
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. 


Pokrywa daohy, wieże, sygnaturki wszelkiom!i materjałami. 


Komiłetom kościelnym ulgi w spłatach. Dołychczas po- 
krułem kilkadziesiąt kośsiełów, wież, sygnatur, za które 
TES ara b ai m jak najlepsze świadectwa. 424 


Braci FELCZYNSKICH 
w Kaiuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 20. 
` i w Przemyślu, al. hrasińskiego 63. Tal. Mr 108. 


Odznaczona złotymi modalami i dyplomami na wystawach krajowych 
i zagraaicznych. 


Dostarcza dzweny Rarmonijne, jako też poje- 
dyńcze z metsiu pierwszej jakości na Jak naj- 
dogodnie szych warunkach. 
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów gotowych o rozmaite] wadze i tonach, 
Również przyjmuje Firma stara pąknigta dzwony do przetopienia. 
Przy zapytaniach uprasza sig dekłednie adrezować 


ery Papiery hka -nan wW pocz śwki = 6 SEERE *reerarr yi 
cale = albumy — ramki Michail Słomiany 


portfele — karty do it. p. == Kraków, ul. Sławkowska L. 24, ==== 


[Tomasz GURECKI, Handel towarów żelaznych zez, Kraków, RynakGlwny. 


ea *n 


A 
i Ggladnijeie! 

Swisży transport najlepszej polskiej 
Porcelany Gmielowskiej 
nadeszłe: do f rmy 


W. BAZES "ky g 28. 


ceny niskie 435 Towar doborowy 


KKM WM 


PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH 
„ANTONINA” 


KRAKÓW, ULICA FLORJAŃSKA 13. 
l-sze piątre oficyny, schody w podworcu 
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie 
na sezon wiosenny i letni. Wykonuje kapelusze z włas- 
nego lub przyniesionego małerjału według oryginal- 

nych modeli. 41 
UWAGA! Pracownia I sprzedał znajduje 
się na I. piętrze, a nie na dole! 


„GŁOS NARODU", Nr. 15 


Rem Szlifiernia 


Brzytew oraz warsztat 
reperacji prymusów, ma- 
szynek do mięsa różnych 
systemów i skład towarów 
stalowych. MYSZKOWSKI 
Kraków, Dietlowska 46, 

310 


(6zki dziecięce odna- 

wia precyzyjnie, gu- 

my obciąga na poczekaniu 
Kupnje stare wózki. 

PIECHOWICZ — Kraków 

ul. Mikołajska 7. 376 


patenka inteligentna 
zajęta cały dzień w biu- 
cze poszukuje mieszkania, 
przy nczciwei rodzinie bez 
utrzymania. Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu 
Narodu“ pod „Wanda“. 


NA MANDOLINIE 


gl:: lub GITARZE :: 


wyucza grać z aut w kilku mic- 
siączch J. CIECHANOWSKI 
Kraków, ul. Felicjanek 21. 
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Dział budowy okrętów. 


satie Jesi Wielebne Duchowieństwo 


AA choe mieć artystyczne aparata liturgiczne 
A iR w swoich Kościołach 
=m niech się uda tylko do firmy mem 


F. Kopaczyński 


Kraków, ul. Bracka 2. 
(Pracownia dia sztaki kośc!sinej) 
Posiadamy na składzie: MONSTRANCJE srebrns I metalo- 
we. = Kialichy. = Szaty liturgiczne. = Adamaszki. = Feretrony. 


osimy żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład. > 
. 


j Te dnterzational Shipbuilding and tngineering Co.Lid. 


(Stocznia Gdańska i Warsztaty Mechaniczne Tow. Ake.) 
Dział budowy maszyn. 


Na sezon wiosenny iietni! | 


Pomimo prawie ciągłych strejków, pomimo okropnej zwyżki obcej wa uty 

a przez to samo okropnego wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury 

my jednakże wysyłamy po starych tanich bardzo dostępnych (z bardzo 

niewielką zwyżką) cenach. I radzimy nie zwlekać póki zapasy się nie 
wyczerpały. . 

1) Na damskie kostjumy, snknie, bluzki, szewioty najlepszego wyrobu 
podwójnej szerokości w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony. szary 
liljowy i błado-kawowy. Głądki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny materja!. Cena metra mk 7,009,000 Mkp. 

2) „Frotóe* ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i praktyczna tkanina 
na damskie suknie i kostjumy, przewaźnie w szarych w ładne pasy, we 
wszystkich kolorach, szerokość podwójna. Cena 1 metra 7,000.000 Mkp. 

3 „Kkretony I Muśliny* w różnych kolorach i deseniach: kropeczki 
krateczki i paseczki za metr 8,000.000 Mkp. / 

4) Płótna białe I kolorewe na bieliznę, pościel, wsypy i poszwy. 
Cena 1 metr 8,'00.000, 4,000.000 i 5,000.0060. Mkp. 

5) Chusteczki męskie i damskie do nosa za tuzin 12,000.000 Mkp. 

6) Chusteczki na głowę krełonowe w różne ła:lne desenie od 2-ch 
do 4-ch miljonów Mkp. 

7 Ostatnia nowość sezonu. Trikotina jedwabna na najładn'e'- 
sze 1 najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach. Szerokość 
materjału 180 cm. tak, że jedna szerokość wystarcza w zupełności dla 
najtęższej osoby, Na suknie potrzeba najwyżej od 112 do 2 metrów. 
Cena za metr 14,000.000 i 18,000.000 Mkp 

8) Firanki na metry, piękna kanwa przetkapa paskami koloru 
białego łub kremowego, (podwójna kręcona nitka), szerokość 90 cm. Cena 
11/, łokcia 3,000.000 Mkp. 

9) „MelanżePrima'. nadzwyczaj mocna, ładna t praktyczua 
tkanina [nie do rozdarcia] koloru marengo-szarawe i chaki, na męskie, 
damskie i dziecinne codzienue ubrania szerokość 70 cm. [1!/, łokcia]. Ceua 
poj. szer. 3,500.000 pódw. 7.000.000 Mkp. 

10) „Boston“ ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wełny 
w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modny materjał 
na eleganckie męskie ubranie lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 
1 metr gat. A 15,000.000, gat. B 20,000.000, gat. C 25,000.000, Mkp. 
Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za pobraniem pocztowem [płaci się przy odbiorzej; można nawet bez 

zadatku Pożądany jest zadatek ale nie obowiązuje. 
Za przesyłkę, opakowanie [w płótnie], asekuracja i inne wydatki dolicza 
się 5 procent. 402 
Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmu,emy takowy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. Cenniki darmo. Przyjezdni miłe widziaui. 
Zamówienia prosimy adresować 


Ekspedycja przesyłek pocztowych 


bbl = = 
„NADZIEJA ul. RP ri G. N. R. 


Popierajmy przemysł ojcz 


w dobrym stanie 


Lustra. 


Wyroby skórkowe. 
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KUPIĘ F 
maszynę do pisania 


Zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu“ pod „Ł K.“ 


Karty 
do gry. Szachy, 


Dzi 


Budowa okrętów morskich, 
statków rzecznych o pojemnoś- 
ci do 3000 ton o napędzie pa- 
rowym i silnikowym. Budowa 
łodzi rybackich, motorowych 
oraz łodzi okrętowych. Napra- 
wy uskutecznia się w na'*rót- 
szym czasie. 


a? parowozowy. 


Naprawa i budowa parowo- 
zów, jak również wykonanie 
wszelkich części składowych 
i zapasowych, 


Dział elektrotechn. 


Motory o prądzie stałym, zmien- 
nym i trójprądowym o sile 
do 10 P. S: Wykonanie wszel- 
kich wchodzących w zakres 
elektrotechniki napraw. 


Budowa maszyn parowych 
okrętowych, a także maszyn 
każdego typu o fundamencie 
stałym. Budowa kotłów okrę- 
towych i osadzonych na fun- 
damentach stałych. Silniki 
Diesla, ropne oraz gazowe. — 
Maszyny pomocnicze wszel- 
kiego rodzaju. Wielkie war- 
sztaty napraw. 419 


Dział wagonowy. 


Naprawa i budowa wagonów 
normalno i wązkotorowych. 


Dział wytwórni mebli. 


Wykonanie eleganckich mebli 
wedle nadsyłanych szkiców 
oraz dostawa całkowitego urzą- , 
dzenia biurowego. 


Wielkie doki dźwigi pływające, statki holownicze i berlinki 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zytowe, zawiadomienia ślubna i wszelkie druki. 
Skład papieru i galanteryi 1291 


Michał Słomiany 
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24, 


[BES=— EZM 4] 
FIRMA 


Juljan Kurkiewicz 


olaca po cenach zniżonych w wielkim 
wyborze reprodukcje obrazów religijnych 
w ramach | baz, stacje drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy metalowa 
od 8 cm. do 80 cm., krzyże i krzyżyki 
z drzewa de powieszenia i niklowe do 
postawienia, dla kościołów figury Świętych 
z drzewa i z masy, jak: Złożenie do Grobu, 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, feratrony, 
obrazy ręcznie malowane, ampułki, krapidła, 
łampki przed obrazy i t. p. Dla Przew. 
Księży koloratki i lapiki. 
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Świece kościelne ANTONI ROTHE 


: poleca fabryka świec : 
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„Drukarnia „Głosu Narodn* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


